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Nafczarniejszu dzień wdziejach Niemiec
Berlin, 22. 7. (PAT). Kanclerz Papen wy

głosił wczoraj wieczorem przez radjo przemó
wienie, w którem uzasadniał zarządzenia, wy
dane w celu przywrócenia normalnych sto

sunków w Prusach. Mówca zaznaczył, że par

tj a komunistyczna wedle oświadczenia wła

snych przywódców i na podstawie wielu fa k

tów, stwierdzonych przez najwyższy trybu
nał Rzeszy, dążyła do obalenia konstytucji w

drodze gwałtu, i pracuje od lat nad rozbiciem

policji i wojska, usiłuje zniszczyć religijne,
moralne, kulturaln e podstawy narodu niemiec
kiego, a do walki politycznej wnosi przy po

mocy swoich nielegalnych organizacyj terory
stycznych gwałty i mordy, jako środki walki

Obowiązkiem każdego rządu jest ustalić wy
raźnie różnice między wrogami państwa, a

tym odłamem narodu niemieckiego, który
walczy o dobro powszechne. Ponieważ miar'!

dajne koła polityczne nie mogły się zdecydo
wać na zajęcie stanowiska moralnego i po

litycznego równouprawnienia komunistów i

narodowych socjalistów, więc wytworzył się
nienaturalny stan, w którym siły komunisty
czne stanęły w jednolitym frondę, powstając
przeciw ko rosnącemu ruchowi narodowo so

cjaliztyoznemu. Rząd Rzeszy nie mieszał się
tak długo do tego, dopóki mich ten pozosta
wał sprawą czysto partyjną. Gdy jednak ko

muniści zaczęli wywierać wpływ na za rządzę
nia odpowiedzialnych kół rządowych w Pru 
sach, interwencja rządu Rzeszy do r z ąd u

praskiego okazała się konieczną. Nie było ho

wiem rzeczą przypadkową, żc tylko w Pru

sach komunistyczne organizacje bojowe przy
brały rozmiary, zagrażające stale porządkowi
publicznemu i że tylko w Prusach towarzyszą
agitacji wyborczej wzmagające się coraz bar

tU ej krwawe walki. Przeprowadzone w ostat

nich czasach dochodzenia s tw ier dziły, że zna

czną część wspomnianych zaburzeń i w alk po
wodowana została przez działalność komuni

tycznych grup terorystycznych. Rozwój sto

m :itów politycznych w Prusach pozbawił o

sobistości polityczne w Prusach niezależności,
niezbędnej do powzięcia decyzji i zarządzeń,
ko* iocznych do zwalczenia antypaństwowe!
działalności p a r tji komunistycznej. Jeżeli bo

wiem wysocy urzędnicy państwa pruskiego
um ożliw iali przywódcom komunistycznym tu

szowenie ich nielegalnych dążeń terorystyez
njeh ,jeżeli specjalnie jeden z pruskich pre

zydentów policji wzywał swoich towarzyszy
partyjnych do nieprzeszkadzania komuni

storn, to znaczy to podrywanie zgóry autory
tetu państwa, w sposób szkodliwy dla bezpie
c cństwa w tym państwie. Zarządzenia rządu
Rzeszy nić zwracają się przeciwko samodziel

ności Prus, lecz ograniczają się do stworzeni?

podstaw mających na celu przywrócenie nor

walnego stanu prawnego i autorytetu pań
siwa Rząd Rzeszy pragnie zapewnić spokoj
ny preebieg w alki wyborczej i polityczną
dz'iałalność ograniczyć tylko w tym stopniu,
o ile to będzie nieKbędnem do utrzymania
bezpieczeństwa publicznego. Mąeiciele zosta
ną ujęci w stanowcze karby, aby umożliwić

narodowi rozstrzygnięcie w alk wyborczych
Ponieważ dotychczasowy pruski min. spraw

wewnętrznych oświadczył, że ustąpi tylko
pod naciskiem gwałtu, rząd Rzeszy zmuszony
t y ł na podstawie pełnomocnictw udzielonych
mu przez prezydenta Rzeszy wprowadzić w

Berlinie i Brandenburgji stan wyjątkowy
Stan wyjątkowy utrzymany będzie tak długo,
jak tego wymagać będzie przywrócenie nor
malnych stosunków. Rząd Rzeszy sądzi, że

już w najbliższym czasie cofnięte będą w y
dane tarządzenia i kroczyć będzie w dalszym
ciągu drogą, którą uznał za słuszną.

Nowi komisaryczni ministrowi pruscy.

Berlin, 22. 7. (PAT). Według doniesień

prasy popołudniowej, kanclerz von Papen w

charakterze rządowego komisarza w Prusach

przystąpił do komisarycznego obsadzania sta
nowisk poszczególnych ministerstw w rządzie
pruskim. Na stanowisko ministra spraw wew.

powołany został komisarz Bracht, który objął
wezoraj w południe urzędowanie. Na ministra

handlu wyznaczony został komisarz banku

Rzeszy dr. Ernst, na kierownika pruskiego
ministerstwa finansów powołano sekretarza

stanu Schleusenera. N a kierownika minister

stwa rolnictwa sekretarza stanu w min. wy

żyw ienia Rzeszy Mussekla. Stanowiska m in i
stra sprawiedliwości i ku ltu ry nie zostały do
tychczas obsadzone. Pozatem przew iduje się
szereg zmian na stanowiskach podsekretarzy
stanu, nadprezydentów i prezydentów regen-

eyj-
Berlin, 22. 7. (PAT). Jako dalsi czlonko

wie w skład nowego rządu komisarycznego
Prus weszli jako minister sprawiedliwości
Hoelscher, kultury Lammers i opieki społecz.
Scheidt.

stedter wydał dwa niezwykle ostre rozporzą
dze(nia wchodzące natychmiast w życie. W

pierwszem nakazuje on policji, aby, gdzie ty l
ko tego będzie trzeba, energicznie i bezzwło
cznie używ ała broni. Drugie rozporządzenie
przew iduje zaostrzenie przepisów przeciwko
nielegalnym posiadaczom broni.

Równocześnie gen. Rundstedter zgłosił do

uadprokuratury w Berlinie wniosek o wszczę
cie postępowania karnego przeciwko dotych
czasowemu prezydentowi p olicji Grsosińskie
mu wiceprezydentowi Weissowi i komendan
tow i Heimansbergowi za niepodporządkowa
nie się żądaniu komendanta wojskowego za-

rrzes tania w szelkiej działalności służbowej.

Berlin, 22. 7. (PAT). Komendant wojsko
wy na Berlin i Brandeńburgję wydał okól
nik do prezydenta policji i nadprezydentów
prowincji, zawierający instrukcje w sprawie
bezwzględnego kara nia i ścigania w myśl po
stanowień dekretu prezydenta Rzeszy wszyst
kich osób, które słowem lub na piśmie roz
powszechniają hasła strajku generalnego.

Nowp ,,rząd'* urzęduję

Berlin, 22. 7. (PAT) Na zaproszenie ko*

misarza Brachta odbyło się wczoraj w I7an*

celarji Rzeszy zebranie pruskiej rady mini.

sterjalnej, w której wzięli udział nowomiano*

wani komisaryczni kierownicy ministerstw

pruskich. W posiedzeniu tem w ziął również
udział kanclerz, który zwrócił się na wstępie
do obecnych z prośbą o objęcie kierownictw a

poszczególnych resortów na co wszyscy wy*
razili swoją zgodę.

Według doniesień prasy omówione zosta.

ły sprawy zawieszenia w urzędowaniu szeregu

nadprezydentów, prezydentów regencji i pre.

zydentów policji. Z 12 nadprezydentów 5 lub

6 ma być usuniętych z zajmowanych stano*

wisk. Dotyczyć to będzie przedewszystkiem
tych, którzy należą do stronnictwa socjal*
demokratycznego. Pozatem nowy komisarz

po objęcia urzędowania zawiesił w działał,
ności podsekretarza stanu w min. spr. wew.

nętrznych. Sekretarz stanu w prezydjum rady
ministrów Weissman złożył prośbę o zwolr 'e*

nie ze stanowiska. Sekretarz stanu w m ini.

sterstwie handlu został urlopowany.

Przed TrgiiunalSIanu
Berlin, 22. 7. (PAT). W wyniku wczoraj*

szego pcrsiedzenia zawieszeni ministrowie pa*
binetu pruskiego wystosowali do prezydenta
Hindenburga telegram z prośbą o ogranicze*
nie zarządzeń nadzwyczajnych do chw ili za.

padnięcia decyzji trybunału stanu. Drugi 'e*

legram wysłano pod adresem kanclerza Pa*

pena. Stwierdza on, że ministrowie pruscy
nie odmówili podjęcia rokowań z rządem Rze*

szy i komisarzem, nie zgodzili się tylko na

stawienie się w kancelarji Rzeszy na zapro.
szenie kanclerza, występującego w roli prem.

jera pruskiego. Telegram stwierdzą, że za.

wieszenie z tego powodu ministrów rządu
pruskiego w ich czynnościach jest sprzeczne
7. konstytucją Rzeszy i Prus,

Według doniesień prasy oprócz ministra

Severinga odmówili dobrowolnego ustąpienia
ze swoich stanowisk również minister handlu
i rolnictwa. N ie uznali pozatem swoiego a*

wieszenia minister sprawiedliwości Schmidt i

minister finansów Klepper. Stanowisko mini*

stra ku ltu ry jest dotychczas nie znane.

Berlin, 22. 7. (PAT).'Zawieszeni w czyn
nościach członkowie gabinetu pruskiego ze

brali się wczoraj na naradę w gmachu prus
kiego ministerstwa opieki społecznej. Według
doniesień prasy tematem obrad m iały być
sprawy związane ze zgłoseoneini przed trybu
nał stanu wnioskami o wydanie tymczasowego
orzeczenia co do ostatnich zarządzeń rządu
Rzeszy,

Mrwawii Taniec piż sic rozpoczął
Berlin, 22. 7. (PA T). 'Donoszą o następu

jących zajściach, jakie zdarzyły się w ciągu
ubiegłej nocy w Berlinie.

O północy komuniści usiłowali wznieść ba

rykady w dzielnicy wschodniej, używając do

tego celu zatrzymany i opanowany autobus i

tram waj. Gdy na miejsce przybyła policja,
komuniści przyjęli ją gradem kul rewolwero
wych. Policjanci odpowiedzieli salwą. Zabity
został jeden komunista, a szereg uczestników

zajścia zostało ranionych. W Hamburgu do
szło do ostrego starcia m ię dzy narodowymi
socjalistami i t. zw, frontem antyfaszystow
skim. W czasie b ó j k i jeden narodowy socjali
sta został zabity, a szereg dalszych lekko ra

nionych. W edług doniesień ze Szczecina w

kąpielisku Zingst zamordowany został urzęd
nik, wydelegowany do nadzoru na zgromadzę
nie komunistyczne. W Gelsenkirchen doszło

również do ostrego starcia między narodo

wym socjalistą, a członkami ,,Żelaznego fr on 
tu" . H itlerowiec dał szereg strzałów na sku
tek których trzech uczestników zostało ciężko
ranionych. W walce, ja k a się następnie wy
wiązała, sprawca napadu doznał ciężkich ob
rażeń.

Oslrc zanadtYcnia Sfosnen*
(lanfa wojshowfif*0

Berlin, 22. 7. (PAT). Komendant wojsko
wy na Berlin i Brnndenbnrgję gen. Rund

Pierwsi żołnierze polscp
nad potokiem Morzem

Smnt6ln zjazdu Legionistów w Odajnfi
(o) Warszawa, 22. 7. (Teł. wł.) . Te*

E'oroczny zjazd Legjonistów , ja'k iuż

donosiliśmy, odbedzie się w Gdy*
ni. Zwołanie ziazdu w dziesiątą
rocznicę Związku Legionistów Pol*
skich nad morze polskie podyktowa*
ne zostało szczeSólnemi względami.
Wielu z pierwszych polskich żołnie*

rzy nie widziało morza polskiego ani

budującego sie miasta i po'-tu. Zjazd
bedzie jednodniowy i odbędzie sie.
iak wiadomo, 14 sierpnia. Szczegóły
ziazdu będą podane w dniach naj*
bliższych.

Kierownictwo organizacyjne spo*
czywa w ręku specjalnego komitetu.
Pozatem powołano do życia w-oje*

wódzki komitet pomorski z p. woje*
wodą Kirtiklisem na czele, obywatel*
ski komitet przyjęcia uczestników o*
raz komitet wykonawczy. Dla ucze*
stników zjazdu Ministerstwo Komu*

nikacji uruchomi 4 pociągi specialne
w przeddzień zjazdu z Wilna. Lwo*

wa, Krakowa i Warszawy. Odjazd
pocianów nadzwyczajnych nastapi w

nocy 14 sierpnia po uroczystościach
zjazdu. Z uwagi na sezon kąpielowy
należy liczyć się z brakiem kwater i

dlatego dłuższe pozostanie uczestni*
ków ziazdu w Gdyni wydaje się być
niemożliwe. Ulgi kolejowe dla ucze*
Uników zjazdu wyniosą prawdopo*
dobnie 50 proc.

Przeniesienie wMtasMel **wreht|i
McjowcJ do Torunia

zatwierdzi niebawem ESasfawnssislrOw

(o) Warszawa 22. 7. (tel. w ł.) De*
cyzja polskich czynników rządowych
w spraw ie przeniesienia siedziby dys
rekcji kolejowe i z Gdańska do To*

runią bedzie niebawem notwfercUona
przez formalną uchwałę Rady M ini*

strów.
Sama siedziba dyrekcii kolejowej,

iak już donosiliśmy, będzie się mie*
ściła w Toruniu.

Dla administracji sieci kolejowej
gdańskiej utworzony bedzie special*
ny urząd kolejowy w mvśl oninji ko*
mitetu ekspertów Ligi Narodów. Jiie-
dziba tego urzędu bedzie Gdańsk,
Ścisły zakres jego działalności w ra*
mach nolskiego zarządu kolejami usta

li Ministerstwo Komunikacji stosow*
nie do potrzeb gospodarczych portu
gdańskiego.

Zadnuch zmian w uposażeniach
urzędniczych nie będzie

(o) Warszawa, 22. 7. (Pat). Dnia 20 bm.

delegacja międzyzwiązkowego komitetu

pracowników państwowych została przyję
ta przez wicemm, skarbu prof. Kozłowskie
go. Delegacja przedstawiła p. ministrowi

położenie materjalne rzeszy urzędniczej
oraz poruszyła sprawę pogłosek o rzeko
mej nowej obniżce uposażeń przez w ypła
tę pensyj z dołu. Min. Kozłowski oświad
czył, że wszystkie te pogłoski o zmianie

systemu wypłaty uposażeń oraz o jakich
kolwiek nowych obniżkach nie odpowiada
ją prawdzie ć że żadne zmiany w uposaże
niach nie są przew'dziane. W dalszym
ciągu wicemin. Kozłowski przypomniał o

pracy rządu w dziedzinie obniżenia cen ar
tykułów przemysłowych, w szczególności
cen artykułów przemysłu skartelizowane-

go, przez co zmierza do poprawy zarob
ków pracowników.
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swastgfta ag acrwong sierp?
Wobec wypadków w Szesig

Wypadki w Niemczech rozwijają się
z katastrofalną szybkością.

Wybory do parlamentu Rzeszy, które

miały ujawnić ,,prawdziwe oblicze-'* N ie
miec obecnych, przybrały w swem sta-

djum przygotowawczem formy krw'awej
wojny domowej.

Setki trupów ,tysiące rannych __

oto

przygot'owania do ,,swobodnego wypo
wiedzenia się*1 narodu niemieckiego w

wyborach parlamentarnych.

Rząd Rzeszy og'łosił 19-go b. m . stan

wojenny. Wybory odbędą się tedy pod
naciskiem bagnetów i całego aparatu ad-

ministracyjno-policyjnego, jakim rozpo
rządza rząd Rzeszy w warunkach stanu

wojennego.

Rząd kanclerza von Pappena nie chce

w'idocznie nic ryzykować w wyborach

obecnych. Dlatego zlikwidował pośpie
sznie rząd pruski, który od początku nie
mal istnienia Republiki Niemieckiej znaj
dował się w ręku socjalistów. Kanclerz

von Pappen mianował komisarzem Prus

... von Pappena... Opór socjalisty, dotych
czasowego ministra spraw' wewnętrz
nych Prus, Seyeringa, nie na w'iele zape
wne się przyda, choć zapowiedział on, że

ustąpi tylko wobec siły.

Pewne sfery, pow'ołując się na trady-
cje cesarsko - niemieckie, twierdzą, iż

jest rzeczą naturalną, iż kanclerz Nie
miec jest równocześnie premierem naj
w'ażniejszego państwa związkowego t,j.
Prus. Bismark był równocześnie kanele

rzem Rzeszy i premjerem Prus, to samo

— ks. Buelow. Jeszcze Bethman-Holl-

weg łączył te obydwie godności, ,,Nic

dziw'nego tedy — słyszymy obecnie ze

stroiw niemieckiej, — że i obecny kan
clerz Niemiec von Pappen połączył w

swem ręku urząd kanclerza Rzeszy z u-

rzędem Komisarza, który w danym wy
padku odpow'iada stanowisku premjera
Prus".

Sięganie do tradycyj cesarsko - nie
mieckich i nieliczenie się wcale z kon
stytucją wejmarską w tak ważnym, prze
łomow'ym momencie, jest dla obecnych
sfer kierowniczych w Rzeszy Niemiec

kiej bardzo charakterystyczne.

Stoimy tedy W'obec faktu: rząd nie
m iecki Pappena i Schleichera, który

przez reaktywowanie bojów'ek hitlerow
skich przyczynił się niewątpliwie do wy
buchu wojny domowej w Niemczech,
obecnie tłumi ją stanem wojennym.

Nadzwyczajne zarządzenie rządu Rze
szy zaskoczyło większość stronnictw po
litycznych, aczkolwiek od kilku dni już
liczono się z tego rodzaju wystąpieniem.
Narodow'i socjaliści i niemiecko narodo
wi wyrażają zadowolenie, że prezydent

Hindenburg i rząd Papena spełnili wre
szcie ich żądam 1 Hitlerowcy poprzednio
już grozili przejściem do ,,systemu obro

ny koniecznej", jeżeli rząd Rzc- -.v me

uczyni zadość ich żądaniom co do ogło
szenia stanu wyj.rkowfgo.

Nie u*ega chyba raźniejszej wątpli
wości,żeTO,ĆO SIĘ STAŁO WCZO
RAJ W NIEMCZECH, JEST DZIE
ŁEM HITLERA. Nienawiść narado

wych socjalistów do policji biła w oczy

aż nadto jasno. Łamy prasy ,,Brunatne
go Domu" roiły się stale od obelży'wych

wyzwisk pod adresem policji. ,,Wueste
skandalszenen der Berliner Polizei", ,,Un.

erhoerte Polizei - prowokationen" i tern

podobne ,,mocne" oświadczenia zapełnia
ły stale ,,Voelkischer Beobacbter", któ

ry zapewniał niedawno, że Grzesinski

nawołuje do współpracy z komunistami,
to też powinien ,,sofort. von Dienst", na

tychmiast zostać złożony z urzędu". !

Aresztowanie prezydenta policji Grze-

sinskiego odbyło się w sposób charakte
rystyczny. Oddział Reichswehry w peł-
nem uzbrojeniu w hełmach stalowych i

z granatami ręcznemi u boku zjawi' się

przed gmachem prezydentury policji. —

Oddziałowi towarzyszył nowy, prezydent
policji Melcher. Oficerowie -- dow'odzą
cy oddział', ri udali *i*; wraz z Melche-

rcm do gabinetu Grzefińskiego. Pocze
kalnia i pokoje prowadzące 4o gabinetu,
obsadzon* zostały żołmtrzarrJ. Komen
dant dcwodząty oddziałem wręczyłGrze
sinskiemu pismo, n^owaini^jjce do zło

cenia go z urzędu, oświadczając przytem
że aresztuje go. Pod silną eskortą 12-tu

żołnierzy' Grzesinski został w'yprowadzo
ny z gabinetu bocznem wyjściem. W po
czekalni oczekiwali wiadomości zebrani

dziennikarze oraz urzędnicy prezydjum

policji. Przed gabinetem prezydjalnym
ustawiono posterunek Reichswehry. —

Aresztowani Grzesinski, Weiss i Hei-

mensberg złożyli do protokołu formalne

oświadczenie, poczem odstawieni zostali

do aresztu wojskowego w Moabicie.

Tak w'ięc najwyższy stróż bezpieczeń
stwa publicznego — prezydent policji, —

zostaje aresztowany przez oddział żołnie
rzy w pełnem uzbrojeniu, zaopatrzony
nawet w granaty ręczne. Jest to wręcz

sy'tuacja — do góry nogami, a zupełnie
przy'pominająca pierwsze chw'ile rew'olu
cji rosyjskiej.

Wiadomość o mianow'aniu komisarza

Rzeszy' dla Prus oraz o proklamowaniu
stanu wyjątkowego w Berlinie i' całej
Brandenburgii wywołała olbrzymie wra
żenie zarówno w stolicy Rzeszy, jak i

w całym kraju. Wszystkie dzienniki ber
lińskie w'ydały onegdaj w godzinach po
łudniow'ych nadzwyczajne dodatki, na
tychmiast rozchwytane przez publicz
ność. Przed redakcjami pism gromadziły'

się liczne grupy' ludności, oczekującej' z

niecierpliw'ością now'ych wiadomości.

Cała prasa, mimo ograniczeń, spow'o
dow'anych stanem wy'jątkowym, komen

tuje nadzwyczajne zarządzenia rządu Pa

pena,

,,Berliner Tageblatt", nazyw'a postę
pow'anie Rządu Rzeszy ,,karkołomną

grą", (,,ein halsbrecherisches Spiel").

Dotychczas wszystkie koncesje ,uczynio
ne prawicowemu radykalizmowi, dopro
wadzały tylko do zaostrzenia walk poli
tycznych. Trudno dojrzeć, jak się odnaj
dzie teraz drogę do ładu a zwłaszcza do

konstytucji. Istnieje niebezpieczeństwo,
że nie będzie się można nigdy wyzwolić
od tych ,,duchów, które zostały teraz

rozpętane"...,

,,Vossische Zeitung" pisze o ,,ekspedy
cji karnej" rządu Rzeszy będącej kro
kiem o nieprzewidzianych skutkach. —

Rząd Papena podjął akcję, prowadzącą
do niewiadomych konsekwencyj. Postę
powanie takie jest aktem wybitnie poli
tycznym, wynikłym z motywów polity
cznych.

Socjalistyczny ,,Abend" mówi o po
twornych i bezprzykładnych wydarze
niach'*. Odpowiedź na nie wyda lud w

dniu 31 lipca.

Organ związków zaw'odowych katolic
kich ,,Der Deutsche** opatruje swój ar
tykuł tytułem: ,,Niebezpieczna droga" i

oświadcza, że związki zawodow'e robot
nicze z największem niedowierzaniem od

noszą się do dekretu rządu centralnego.
, CIEMNE POTĘGI,KTÓREPRĄ DO

OBJĘCIA WŁADZY W PAŃSTWIE

SĄ WROGAMI RUCHU ZAWODOM

WEGO ORAZ ZDOBYCZY SOCJAL
NYCH".

Trzeba podkreślić błyskawiczne wprost

,,zorjentowanie" się Sowjetów w drama

tyczn-ej sytuacji Niemiec. Prasa sowiec
ka już drukuje na naczelnych miejscach

depesze o sytuacjiwewnętrznej w Niem

czech, zatytułowane niezwykle ostro, np.

,,Nacisk wojującej reakcji na niemiecką

partję komunistyczną** (,,Prawda"), —

,,N iemiecka prasa burżuazyjna wzywa

do krwawego teroru wobec komunistów

(,,Izwiestja"), ,,Krwawe bitwy w Niem
czech'* (,,Krasnaja zwiezda") i t. d,

* * *

Dlaczego się to wszystko stało na to

dni przed wyborami?

Być może, że zawcześnie byłoby wy
dawać opinję o wypadkach, które są je
szcze w stanie ,,płynnym" i nie zdążyły

zastygnąć w formę konkretną. Jednak

zdaje sic nie ulegać wątpliwości, że H it
ler wybrał drogę zamachu stanu na wy
bory, gdyż wedle obliczeń nie uzyskałby
on dla swego stronnictwa niewiele wię
cejponad 200 mandatów, a to nie wy
starczyłoby dla uzyskania zdecydowanej

więksaości w Reichstagu zapewniającej
mu legalną władzę. Kombinacje ugodo
we z Centrum, które spodziewa się oko
ło ioo-u mandatów — widocznie zawio

dły, a już analogiczna sytuacja w sej
mie pruskim wj-kazała, że bez zdecydo
wanej większości parlamentarnej władza

jest dość... anemiczna. Trzeba ją więc ~

,,bronić siłą!"...

Jak słusznie podnosi jednak ,,Berli
ner Tageblatt", rozpętanie złych duchów

jest — niebezpieczne i niewiadomo, czy

można się będzie z nich wyzwolić...

Między swastyką, a czerwonym sier
pem dochodzi do rozstrzygającej bitwy,
a polem tejbitwy sfcająsię narazie — sa
me Niemcy.

Pobojow'isko już zasłane trupam i

Który ze złych duchów zwycięży, -

swastyka czy czerwony sierp, — pokaże
czas.

Dla Polski jednak wypadki berlińskie

sąjuż w bieżącej chwili bardzo znamięn..
nem ostrzeżeniem, I to zarówno dla ze
wnętrznej, jak i wewnętrznej sytuacji

jej życia.

Wilcze dołg
lozańskiego paktu zaufania

Znakomity publicysta francuski Saint'

Brice wskazuje na niebezpieczeństwa, któ
re mogą być ukryte we francusko-angiel
skim ,,pakcie zaufania" . Niebezpieczeń
stwa te, jeśli nawet przypuścimy, że pogląd
publicysty francuskiego nie jest zbyt pe
symistyczny, w znacznej mierze zmniejsza
ją się przez przystąpienie Polski do paktu.

Co naprawdę myśli się o nim u/e Fran
cji? — zapytuje St, Brice.

Myliłby się, ktcby przypuszczał, że

przyjęto go z entuzjazmem. Francuzi za
wsze przywiązują większą wagę do rzeczy
wistości, aniżeli do not politycznych.

Są oni przekonani, że poza współpracą
z W ielką Brytanją niepodobieństwem jest
uporządkować wszystkie kwestje, które na
rzucają się obecnie, osiągnąć stabilizację
polityczną i opanować kryzys gospodarczy.
I dlatego, gdybyśmy się znajdowali wo
bec poważnej akcji odbudowy ,,porozumie
nia serdecznego" (entente cordiale), gdy
byśmy mieli przed sobą perspektywę
wspólnego działania, mającego na celu

utrzymanie istniejącego porządku i wzbu
dzenie respektu w winowajcach zamiesza
nia, Francuzi powitaliby akt taki rzęsiste-
mi oklaskami.

Dlaczego jednak nie widzą oni tego w

tej kombinacji, tak niespodziewanie uja
wnionej?

Dlaczego wielu z nas widzi w tym ak
cie usiłowanie pociągnięcia Francji w kie
runku wręcz przeciwnym, w kierunku ry
zyka i przedsięwzięć podejrzanych, w K IE
RUNKU REWIZJI TRAKTATÓW, w któ
rej Anglicy aż nadto wiele dodali odwagi
naszym przeciwnikom.

Wszystkie te niepokoje są aż nadto

uzasadnione dla tych, którzy umieją pa
trzeć na bieg wypadków.

Mówi się, że no.wy.pakt był przygoto
wany w Lozannie. Czy jednak jest tak na
prawdę? Czy rrie chodziło tu raczej o

zaimprowizowanie pewnego manewru, ma
jącego na celu odwrócenie gniewu Ameryki
z powodu ogłoszenia gertlenians agreemeui.
zawartego w Lozannie dnia 2-go lipca?

Należ z w każdym razie nazwać rzeczy

po imieniu i jasno oświetlić sytuację. Kon
ferencja w Lozannie bynaisiniej nie dała
obrazu pełnej zaufan'a wzajemnego współ
pracy pomięazy Wielką Brytanią i Francją.

Mac Donald przybył do Paryża, by po
rozumieć się z Herrkitem, Przygotowano

deklarację r dnia 16-go czerwca, która po
zornie ograniczała się do zawieszenia spłat
reparacyjnych na czas trwania konferencji,
w istocie zaś zniszczyła radykalnie plan
Younga. By pociągnąć Francję ku idei cał
kowitego anulowania reparacji, Anglicy wy
rażają przypuszczenie, że pociągnie to za

sobą przekreślenie długów Francji w sto
sunku do Anglji. Gdy jednak minister Ger-

main Martin zwrócił się z zapytaniem do

kanclerza skarbu Neviłle'a Chamberlain'a,
ten odpowiedział, że skreślenie długów
Francji w Anglii zależne jest od losu dłu
gów Wielkiej Brytanji w Stanach Zjedno
czonych.

Również jest faktem znanym publicznie,
że szef rządu francuskiego i jego minister

finansów podczas konferencji lozańskiej 0-

powiadali każdemu, kto ich chciał słuchać,
że konferencja ta - to najbardziej podej
rzana awantura, że Anglicy ciągle prowa
dzą grę przeciwko nim i że w przyszłości
trzeba będzie za wszelką cenę unikać po.

dobnych eksperymentów.
Rozczarowanie pogłębiało się w miarę

rozwoju rokowań. Z chwilą, gdy Niemcy
godzili się na zasadę zapłaty jednorazowej,
jasnem było, że otrzymali oni gwarancję
co do swych warunków politycznych, p o m i
mo, że Mac Donald kategorycznie temu

zaprzeczał. W 'idzieliśmy wkrótce potem,

jak Anglicy żądali deklaracji politycznej w

sprawie wymazania art. 231 Traktatu Wer
salskiego, dotyczącego winy Niemców wy
wołania wojny.

Niedość tego. Dnia 7-go lipca rankiem

Niemcy godzą się na formułę neutralną,
ustaloną przez Herriota i von Papena.
Pom im o to, Anglicy podtrzymują żądania
polityczne, i jeszcze tegoż dnia w nocy Mac

Donald usiłuje przełamać opór Francuzów.

Powie ktoś przecie, że po'rozumienie w Lo
z an nie zostało jednak w końcu osiągnięte,
a nawet uzupełnione przez ,,gentlemans
agreemeni" który ustala podstawy dzia
łalności solidarnej pomiędzy Anglją, Fran

cją, Włochami i Belgją. Niewątpliwie. Czy
jednak ten akt jest pozbawiony wszelkiej
dwuznaczności?

Akt z dnia 13-go iipca (pakt porozumie
nia francusko-anĄ-cIskiego.? nie ustala by-

najmniej solidarnego działania Anglji
Francji wobec Ameryki. A nglja zastrzegła
już sobie wolną rękę w układach z Ame
ryką, obiecując jedynie informować Fran
c ję o ich przebiegu.

Konsultacja wzajemna ma dotyczyć

w'szystkich spraw, poruszonych w Lozannie.

Otóż, w Lozannie Niemcy postawili otw'ar
cie kwestję rewizji Traktatu Wersalskie
go, Zrzekli się oni zadośćuczynienia swym

żądaniom narazie tylko pod warunkiem, że

będą mogli poruszyć je później, mając pe
wność, że po ich stronie stoi Anglja i Wio
chy.

Wystarczy to, by nowy system współ
pracy uważać za bardzo podejrzany.

Jest jedua jeszcze sprawa. W pakcie
zaufania widnieje zobowiązanie do współ
pracy w równem rozwiązaniu (enąuitable)
problemu rozbrojenia. Prawda, wyraz

,,equitab.le" jest bardzo elastyczny. Ale,
wiemy doskonale, jak rozumieją go Niem 
cy. Wiemy również, jak rozumie go Mac

Donald,

Niemasz — według ,niego — ró'wności

bez przekreślenia klauzul (w stosunku do

Niemiec) Traktatu Wersalskiego.
Nic dziwnego, że pakt o zaufaniu zos'tał

przyjęty we Francji z wyraźną nieufnością.

WilSoiiżtMerztt,,pracsj**
w Niemczech

Nowomianowany komisarz Rzeszy do

spraw służby w oddziałach pracy Syrup
złożył wobec prasy oświadczenie, w któ-

rem m, in. stwierdził, iż obecnie jest w

Niemczech ponad miljon bezrobotnej mło
dzieży w wieku poniżej lat 25. Tym to ma
som oddziały pracy dać mają nietylko za
trudnienie, lecz przygotować je również do

życia społecznego(?)
Dalsza rozbudowa oddziałów zależeć

będzie od doświadczeń, nabytych w najbliż
szych miesiącach. Odpowiednie sprawozda
nie w tej sprawie kom;s*.rjat Rzeszy stale

przedkładać będzie rządowi.

W uzupełnieniu wywiadu komisarza Sy
rop a wydany Z'ostał komunikat, w którymi
stwierdza się wielki napływ podań o nrzy-
jęcie do kadr.
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Wrogom na uciechę
Nowa zasługa ,,narodowa" dla Niemiec

Antypolska propaganda niemiecka, bar

dzo chętnie i skwapliwie podchwytująca dla

swych celów wszystkie zjawiska wewnę
trznego życia Pols'ki, otrzymała w darze

od gaizet Stronnictwa Narodowego nowy,
nader ,,cenny" dla niej podarunek,

Oto nacjonalistyczny organ niemieckie
go ciężkiego przemysłu, znana ze swych
w ojennych pogróżek ,,Deutsche Allgeftiei-
me Zeitung", zamieściła artykuł o stosun
kach na Ziemiach Zach'odnich Polski. W

artykule tym powołującym się na głosy
polskiej prasy ,,narodowej" Pomorza i W iel

kopolski, czytamy dosłownie:

,,Zachód Polski, który swój wysoki po
ziom gospodarczy i kulturalny zawdzię
cza SWYM WĘZŁOM ŁĄCZNOŚCI Z PRU

SAMI NIEMIECKIEMI, broni się przed
porównywaniem go z Polską Wschodnią.
Rząd polski wyzyskuje(!) bogate prowincje
.. Pomorza i Poznańskiego. Na terenach

tych ma miejsce gwałtownie rosnący napływ
ludzi z Kongresówki (,,eine peinlich wach-

sende Einwanderung won Kongress-Polen").
Wygnano Niemców, a na ich miejsce przy
bywają wschodni Polacy, którzy wedle

określenia ,,Kurjera Poznańskiego" trzyma
ją się nie wzorów Polski, lecz wzorów

Wschodu, — L iczba dzieci, rzekomo ,,po
zbawionych nauki", miała (zdaniem nie
mieckiego dziennika) wzrosnąć wskutek te
go na Pomorzu ii w Wielkopolsce z 12 ty
sięcy na 17 tysięcy(!) — ,,To też niż dzi
wnego (,,kein Wunder”) — pisze dalej
organ antypolski, — że Polacy zachodni(!)

protestują(?) przeciwko tym metodom i

przeciwko okrzykom wojennym (,,Kriegs-
ruf"!) ludzi Wschodu, którzy przyszli, by
podbić(!) Pomorze" .,.

SĄ TO ZDANIA ŻYWCEM WZIĘTE Z

...POLSKICH GAZET ,,NARODOWYCH"
NA POMORZU I W WIELKOPOLSCE.

Wedle twierdzenia pp. ,,narodowców" ma

to rzekomo być tylko .,,,,walka z rządem" .

Ale ta rzekoma ,,walka z rządem", żyw
cem i dosłownie przez ,,narodową" prasę
dostarczona organom niemieckiej propa
gandy, jest WALKĄ PRZECIW WŁASNE
MU PAŃSTWU.

Nie warto domyślać się, czego się pp.

,,narodowcy" spodziewają od Niemców za

tego rodzaju ,,usługi", raz poraź niemiec
kiej propagandzie wyświadczane. Ale jeśli
się spodziewali czegoś więcej, niż wzgardy,
takiej samej, jak ta, która im towarzyszy
ze strony polskiego społeczeństwa, to są w

błędzie. W tymże samym bowiem nume
rze ,,Deutsche Allg. Zeitung" czytamy:

,,GROTESKĄ jest to, iż zachodni ,,na
rodowcy" (polscy) rozprawiają o swej wie
czystej nienawiści do Niemiec." Ich ,,kul
tura1' bowiem - jak twierdzi niemiecki

organ, — ,,zagrożona jest tylko przez

Wschód", a nie przez Niemców, którzy
,,nigdy nie byli śmiertelnym wrogiem Pol
ski" (,,der Deutsche war niemals der Er-

feind Polens")...

Panowie ,,narodowcy" mają, czego chcie

li. Niemiecki organ nacj-onalistyczny, pełną
garścią czerpiący z ich gazet atuty przeciw
Polsce, — za tę piękną ,,usługę" nagro
dził ich jeszcze w zgardliwem określeniem

GROTESKOWYCH ludzi, wrzeszczących na

elekt o ,,walce z Niemcami", — z tymi
Niemcami, którzy ,,.,,nie byli nigdy ich

wrogiem.”

Jak wpaść - (o po uszy!
Prasa narodowa od dłuższego czasu sta-

aowczo nie ma szczęścia. N a innem miejscu
dzisiejszego numeru podajemy, co i ja k na

podstawie g a zet,,narodowych" wypisał im na
cjonalistyczny organ niemiecki ,,Deutsche
'A llg. Zeitung" . A le ponieważ nieszczęścia za
wsze chodzą p aram i, więc wczorajsze ,,Słowo
Pomorskie", jakgdyby samo dobrowolnie pa
kując się w drugą kabałę, powołało się na in
ny organ niemiecki, mianowicie na artykuł
korespondenta ,,Berliner Tageblattu", Her-

renstaedta, mający wykazać, jak to Niemcy...
,,drżą przed 0 . W . P ." D la większego efektu

zaś, ,,Słowo Pomorskie" zaopatrzyło wzmian
kę o owym artykule uwagą: ,,patrz nr. 567

z grudnia 1931".

,,Popatrzyliśmy" istotnie i odnaleźliśmy
ów wiekopomny artykuł. Co więcej, — oka
zuje się, że... pisaliśmy już nawet o nim ob
szernie ,a mianowicie w dniu 3 grudnia ub.

roku, — pisaliśmy zaś co następuje:
,,Na łamach ,,Berliner Tageblattu" (nr.

567 z dn. 2 grudnia) pojawił się artykuł o...

endecji, p ióra korespondenta tego pisma z

Warszawy p. t . ,,N. D . Rozdział z polskiej
rzeczywistości" .

Ten a rtykuł ,,Berl. Tageblattu" został

wczoraj z niezwykłym pośpiechem zacytowa
ny na łamach tut. ,,Słowa Pom.", ale ten po
śpiech musiał się wydać każdemu czytelniko
w i dziwnie nerwowy, zaś opinja niemieckie

go korespondenta została w zdenerwowaniu

nazwana ,,zdumiewającem i cynicznem podej
rzeniem" , ,,niedorzecznością", a nawet pusz
czono się na insynuację że ,,p. IlerrenstaCi

chciał swojemi bredniami pomóc... sanacji".
Te ,,niedorzeczności" jednak — jak wi

dać — nie przeszkadzają dziś prasie Stron.

Naród, na Pomorzu powoływać się na nie z

,,dumą" i głosić, że ,,już w końcu r. 1931 opi
nja publiczna niemiecka zaczęła w nich wi
dzieć ,,das komende Reginie" — ,,przyszły
rząd"... Polski.

Posłuchajmy zatem, co na łamach nru 567

,,Berliner Tageblattu" pisze o Str. Narodo-

wem ów p. Rudolf Herrenstaedt:

,,Partja drobnego mieszczaństwa, już
przed wojną ,,brała w pacht" patrjotyzm i

skierowana całym frontem przeciw Niemcom,
pragnęła Państwa Polskiego pod opieką ca
rów. Państwo to miało być folwarkiem dla

małomieszczanina, a kto nie szedł n a program

tej partji, był obywatelem drugiej klasy."
Czyto z powodu programu, czy dzięki nie-

łaskawośei czasów, nic nie udało się na.rodo-

wym-demokrat.om. Przed wojną nie było je
dn olitej Polski, po wojnie życiem publieznem
zaczęła kierować nowo powstała, znienawidzo
na przez endecję grupa legjonowa.

Krótkie lata narodowo-demokratycznycb
współrządów skończyły się z przewrotem ma
jowym 1926 r. Z początku endecy byli prze
ciwnikami bez sukcesu, od roku nabrali do

piero ,,nadziei" . Zauważyli bowiem, że kryzys
finansowy i gospodarczy i szereg błędów ( ?)
bloku rządowego osłabiły (?) go.

WYZYSKAĆ 'rĘ ATMOSFERĘ KRYZY
SU STAŁO SIĘ DĄŻENIEM PARTJI NA
R't.DOWO - DEMOKRATYCZNEJ. Sami bez
silni, chociaż Jębokc zakorzenieni w polskie

obywatelstwo, WYSZUKIWALI KAŻDY

BŁĄD RZĄDU, USIŁUJĄC WCIĄŻ PRO
WOKOWAĆ NOWE BŁĘDY. Rozumowali

bowiem: nie można obalić regime'u Marsz.

Piłsudskiego z zewnątrz, można go skusi/, tyl
ko do dobrowolnego (!) oddania władzy.

Kryzys gospodarczy byłby ich dotknął
(gdyby byli przy władzy), ale skoro trafił w

reżim obecny, skierowywali każde pogorsze
nie się sytuacji przesileniowej na odpowied
nią działalność rządu, (by za wszystko prze
rzucić odpowiedzialność na rząd, przyp. red.) .

Oczywiście, że były i błędy tego rodzaju.
Ale rzece naturalna, że działanie tych błę
dów, w stosunku do gigantycznych rozm ia
rów kryzysu ogólnoświatowego mogło być ty l
ko o drobnych rezultatach.

Tu zrodziło się hasło wśród narodowych
demokratów, skoro nędza z dnia na dzień ro
sła — hasło jednego z poważniejszych prze
ciwników: - ,,PRZYSZŁY ICH REŻIM".

Stosowali swą taktykę z rosnącą werwą,
aż wydało im się przed 4-ma tygodniami, iż

sytuacja dojrzała do pierwszej próby (,,Stich-
probe"). Chcieli stwierdzić po pierwsze: o ile

już system jest ,,podminowany", — po dru
gie : na jakie po(parcie mogą liczyć w masach

w momencie poważnej decyzji.

JAKO PUNKT WYPADU UZNALI POL
SKIE ŻYDOSTWO.

Kalkulowali i spekulowali na antysemic
kiej tradycji w Polsce, na ostrej nędzy wśród

ludności. Liczyli się też z tem, że rząd nie
chętnie weźmie na siebie nazwę ,,obrońców
żydostwa".

Ą pomoc przyszła rzeczywiście większa,
niż usprawiedliwiała ją siła endeckiej partji.

P rzyszła ona przodewszystkiem z dołu.

Polaka Partja Komunistyczna podesłała N a
rodowej Demokracji swoje masy na zbiegowi
ska. Z ro bili sami dla siebie zdumiewające od
krycie : masy uliczne, nawet część proletarja-
tu lgnie do nich. Ale nie do nich, jako doi na
rodowych demokratów, ale ja ko do tych, CO

WYSTĘPUJĄ Z DZIAŁANIEM NA ULI
CĘ" .

Część końcowa wywodów ,,Berliner Tage
blattu", ta która wywołała największe zde
nerwowanie prasy endeckiej, ma już znacze
nie hypotezy. P . Herrenstaedt twier
dzi, że endecja zbliżyła się ostatnio do... H it
lera. Cytuje on ,,Gazetę Warszawską", która

rzeczywiście z dziwną dumą stwierdzała, że

hitlerowcy z dużem zainteresowaniem i uzna
niem śledzili antysemickie ekscesy młodzieży
akademickiej w Polsce'".

OTO JEST ÓW ARTYKUŁ ,,BERLINER
TAGEBLATTU", N A KTÓRY POWOŁAŁO

SIĘ ,,SŁOWO POMORSKIE" .

To się nazywa: — ,,wpaść na całego".

Czy przyjemnie teraz? A radziliśmy pp.

,,narodowcom", radziliśmy dobrotliwie i z ła
godnego serca: — nie ciągnąć nikogo za ję
zyk...

Powoływali się na p. Herrenstaedta. A pan
Herrenstaedt powiedział im w oczy: — polscy
,,narodowcy" nie mają żadnego programu go
spodarczego, — polscy ,,narodowcy" prowo
kują akcję antirządową, — polscy ,,narodow
cy" wysuwają straszaka żydowskiego dla ła
pania ciemnych mas, — polscy ,,narodowcy"
umieją działać tylko na ulicy, — polscy ,,na
rodowcy" uzyskali w tem pomoc komunistów,
— polscy ,,narodowcy" szczycą się UZNA
NIEM HITLEROWCÓW...

Czy przyjemnie?

Piętnastolecie 2 pułku Ulanów Grochowskich

,,Szkoda, u nie Duło to...
w karnawale!"

Hitlerowcu sprowadzaio at

zSudetówpomoiprzeciw
Polsce w Sogaotacft

Czeski organ ,,Narodni Politika", omawia
jąc niemiecką manifestację w Sopotach, o

czem szeroko rozpisywał się berliński ,,Tag"
pisze m. in .: ,,Czy pomoże się gennanizmowi
pochodami kostjumowemi? N ie wiemy. Szko
da, że nie było to w karnawale. W każdym
razie nie wprowadzi to w błąd Polski, która

swą przemyślaną i konsekwentną obroną od

Górnego śląska po Gdynię wykazała, że nie

lęka się ani prymitywnych gróźb Berlina, ani

bojkotu gosp(Kianrcziego, a ni w ojny celnej, -

dając równocześnie dość dowodów, że pragnie
normalnych stosunków z Rzegzą, zwłaszcza

gospodarczych, o czem świadczy — w przeci
wieństwie do Niemiec — podpisanie umowy

handlowej. Hitlerowcy w jeszcze większym
stopniu podniecają dziś namiętności przeciw
Polsce, organiz ują prowokacyjne zebrania i

antypolskie manifestacje zwłaszcza w Gdań
sku, a wszystkie te ,,przedsięwzięcia" zmie
rzają do rewizji traktatów pokojowych i zmia
ny granic Pols(ki. Co przy tych ,,wystąpie
niach" m ają do roboty Niemcy sudeccy, po(zo
staje zagadką. W każdym razie jest to za
sadniczo spnzecane z onegdajszą uchwałą
chehśkiej (Eger) Rady Miejskiej, która kate
gorycznie wypowiedziała się w swej re zolucji
pdzeciwko jakimkolwiek podburzającym ma
nifestacjom politycznym."

Rolacg przewodniczą
w slowiaAshim Znlozhu

PltdyiiOw
Powróciła do kraju delegacja polska z IV

Kongresu Wszechsłowiańskiego Związku Me?,
dyków w Pradze. W skład delegacji wcho*

dzili: z Warszawy — Hanna Rozenówna, wis

ceprezes O. Z . A . T . M ., E. Kodejszko, skarb*

nik OZATM., J. Chrzanowski, delegat Koła

Medyków, z Krakowa - J. Lebioda, wicepte*
zes OZATM., z Poznania .

— S. Dzieciucho*

wicz, czl. Zarządu OZATM.

Delegacja polska byla bardzo serdecznie

witana przez przedstawiciel'- M inisterstwa, U *

niwersytetu i Związków Akademickich i bar*
dzo gościnnie byla podejmowana w czasie

swego pobytu w całym szeregu miast i uzdroi

w is k czeskich.
Za jeden z największych swoich sukcesów'

delegacja polska uważa doprowadzenie do

skutku wymiennych praktyk wakacyjnych.
Przewodnictwo Wszechsłowiańskiego Zwiąż

ku M edyków przypadło w udziale Polsce.

Rozporiątizcnie Radtj
Ministrów

o stosunku slużbowum i o za
opatrzeniu emerBtalmenfi
pracowników koSejowuel*
W Dzienniku Ustaw Nr, 61 z dnia 20-go

lipca r. b. ogłoszono dwa rozporządzenia
rady ministrów z dnia 8 lipca 1932 r. w

sprawie zmiany przepisów o stosunku służ
bowym pracowników Polskich Kolei Pań
stwowych, oraz o zaopatrzeniu emerytal-
nem kolejarzy, wdów i sierot po nich i o

odszkodowaniu za nieszczęśliwe wypadk..

W dniach 25 i 26 bm. odbędzie się w Suwałkach uroczysty obchód piętnastolecia istnienia

11. pułku ułanów grochowskich im. gen. Józefa Dwernickiego. Drugi pułk ułanów pows
stał z końcem roku 1917 w Antoninach na Wołyniu i walczył na rcżnych odcinkach w

obronie granic Polski z Niemcami, Ukraińcśm i, Bolszewikami w r. 1920 podczas wyprawy
na Ukrainę z konną armją Budiennego. N a zdjęciu naszem widzimy placówkę pułku w opu

szczomj wsi wołyńskiej w r, 1917.

Młodzie! U paftstw
Świata

w onozle mlcąiMvnjrodo~um

Polska Y M C A czyni obecnie końcowe

przygotowania do międzynarodowego obozu

młodzieży szkolnej, który odbędzie się w

czasie od 13 do 20 sierpnia b. r, w Msza
nie Dolnej koło Rabki.

W obozie weźmie udział oprócz mło
dzieży polskiej, młodzież z jedenastu

państw, m. in. 20 chłopców ze Stanów Zje
dnoczonych A. P.

Program obozu ułożony z'ostanie w ten

sposób, że k ażdy dzień poświęcony będzie
jednemu z państw, najliczniej reprezento
wanych w obozie. Poszczególne narodowe

grupy młodzieży powierzoną będą miały,
organizację tych dni, przyczem każdy z

nich będzie m iał na celu zapoznanie mło-o-

dzieży ze zwyczajami, warunkami życia ltd.

danego kraju,

1536,4 milfonp
,,W iszący" dług Rzeszy wynosił na.

dzień 30 czerwca r. b. 1836,4 milj. m k....

wobec 1829,8 milj. na 31 maja r. b., pod'
niósł się więc w ciątfu miesiąca o 6,6 milj.
mk(
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Ocean światła obok oceanu wodu
Coiscg-blana się Isawi - Plaża New-Yorhii - RozrywHi

en tnasse - Coney-Island się pali
(Korespondencja własna).

New-York; w lipen.
Subway — kolej podziemna. Stacja T i

'
- m es — Sąuare. 9 -ta wieczorem. Jeden

z najbardziej ożywionych punktów New-

1 Yorku. Tłumy ludzi pędzą po sch-odach
*

na dół, do stacji, kas biletowych tu niema,
w rzuca się 10-centową monetę do automa-

?tu przy kołowrocie, jeden 'obrót i już się
jest na peronie. Stąd odchodzą pociągi

elektryczne do Coney-Island. Pomimo

ol dziesiątków tysięcy pasażerów, przejazd
idzie składnie i szybk-o. Co 2 minuty wy
pada z ciemnej gardzieli tunelu ekspress,
złożony z 4 wagonów, przystaje na minutę,

'Siudzie ładują się w tempie błyskawicznem
do wagonów i — pędzimy. Z New-Yorku

i:*do Coney - Island nad brzegiem Atla n
ty k u dystans wynosi 30 kilometrów. Cóż

to jednak znaczy dla pociągu mknącego
”sz szybkością 90 km. na godzinę. Dwadzie-

ścia minut jazdy — i już jesteśmy na plaży
; nad oceanem.

'Przybysz z Europy, ujrzawszy po raz
'

pierwszy Coney — Island, nie może nie

'okazać zdumienia. W idział w swem życiu
rozmaite Luna — Parki w wielkich stoli
cach świata, ale cóż t-o jest w porówna

n iu z olbrzymem, z miastem rozrywek, cią-
gnącem się na kilometry wzdłuż brzegu

'

morskiego!
Coney-Island trudno nazwać plażą.

Jest to miasto, którego każdy niemal

*gmach, każdy budynek restauracyjny, roz-

krywłoowy, każda buda z lodami czy strzel-
'

łiica tonie w potokach światła; girlandy ża
rówek, neony, wykreślają na ciemni nieba

kontury i linje budynków.
Przed 40*tu laty była tu pustka. Dzi

siaj? Lido podweneckie w gigantycznych
wymiarach. Nad samym brzegiem plaża,
restauracje, kawiarnie, tarasy, muzyka.
Atrakcje zaczynają się nieco dalej od brze
gu. I tu już jesteśmy w mieście, którego
ludność sezonowa wynosi 20.000 osćb. Są
to sami przedsiębiorcy i personel praco
wniczy; właściciele cyrków, karuzel, ma-

'ńeżów, zwierzyńców, luna-parków, labiryn
' tów etc. etc.

Na pozór wszystkie atrakcje wydają s ę
tanie: 50 centów, dolara... Amator boksu

znajduje w tej chwili partnera zawodowca,
za ł dolara pół godziny boksu i tyle a iyłe
,rund; amatorzy wrażeń silniejszych mogą
wynająć za tegoż dolara taksówkę-aero-

'

plan i fruwać dowoli; konie, łodzie, moto
rówki — wszystko do dyspozycji za 50

. centów lub dolara, A le zesumujmy dwie,
. I łrzy.godz-iny rozrywek plus wydatki na re

staurację, a przekonamy się, że kilkadzie
siąt dolarów pęknie jak nic w ciągu jedne
go 'wieczora. Amerykanie lubią się bawić
A wydawać pieniądze. To też pomimo kry
zysu wydają tu często przeciętni pracowni

c y biurowi, robotnicy lepiej.płatni, całonńe-

sięczną gażę w ciągu jednego wieczora.

Concy-Island jest plażą demokratyczną,

miejscem zabaw dla tłumów. Wyższe sfery,
bogaci nie uczęszczają tutaj.

Coney-Island spłonęło. Zajęła się ogniem
i spaliła część miasta zabaw. Ogień sza
lał i pożerał jeden gmach za drugim. Dwa

tysiące strażaków nie mogło dać sobie ra
dy z szalejącym żywiołem ognia o 10 me
trów od brzegu oceanu. Ocean płomieni
obok oceanu wody!

Ale na pogorzelisku pracowały już na

drugi dzień ekipy robotników nad uprzą
taniem zwałów pogiętych belek żelaznych
i rumowisk. Za parę tygodni Coney-Island
będzie znowu żyło normalnem życiem. G dyż
New-York jest nie do pomyślenia bez Co-

ney-Island, jak Ameryka — bez prohibicji
i alkoholu.

Em,

DatoSia polsho-rosuislfa w Salta! Cyr

Na zakończenie roku szkolnego w Aksdemji Wojskowej Francuskiej Saint Cyr wychowani
kowie lej szkoły odtworzyli fragment walki pomiędzy żołnierzami kościuszkowskimi, g odi

działem wojska rosyjskiego w mundurach z ówczesnej epoki.

Gajdarow m ianu na Sybir
Nie cftciat jgrse po pretSefcts'iaaclfUł

Gajdarow , bożyszcze kobiet, amant fil
m owy, został zesłany jak donoszą pisma
rosyjskie, na Sybir, Pięć lat temu, gdy na
grywał w ,,Ufie" zwróciła się doń ambasa
da berlińska Sowietów z zapytaniem , czy-

by nie zechciał wrócić do Rosji i tam kon
tynuować swą artystyczną działalność.

Gajdarow dał się namówić i wyjechał do

Rosji, zatrzymując się po drodze jakiś czas

w Polsce, gdzie był owacyjnie witany przez
swe zwolenniczki.

W Rosji powierzono Gajdarowowi kie
rownictwo jednego z moskiewskich tea

trów. Gajdarow reżyserował i grał — grał
tak samo role amantów z burżuazyjnego
świata, jak tam na ,,zgniłym

"

Zachodzie-

Ta doskonałość gry, która kazała uświado
mionym nawet ludziom tęsknić do tej bur-

żuazyjnej ,,zgnilizny" — stała się fatalną
dla Gajdarowa. G . P, U. zaczęło się arty
stą interesować... I gdy nie pomogły ostrze
żenia G. P. U. — by grał i prowadził teatr

inaczej, — po pioletarjacku — Gajdarow
oskarżony został za działalność kontrrew o
lucyjną i zesłany na Sybir, do przymuso
wych robót w kopalni ołowiu.

. STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN.
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Przekład an(orqzowanu w.itraatCMSts3ej*4s
Przedruk wzbroniony

Z miną wyrażająca obrzydzenie in

'.-spektor pomyślał sobie, że manekin

ąmusiał stanowić największa ozdobę
tej tandeciarni. Wydawało się więc
tem dziwniejsze, że właściciel pozbył

. *go się za tak niska ccnę.

Nagle Malaise usłyszał z prawej
strony nikły hałas, jak gdyby unadek

d zdążył odwrócić sie w norę, aby zo*

baczyć, jak z poza wysokiego oparcia
-fotelu wyłania sie sylwetka starca u*

branego w czarna niegdyś, obecnie
zrudzinla iarmułke. Utyka iae,. kupiec
torowa! sobie drogę wśród nągroma*
dzonych mebli. Wreszcie stanał przed

, inspektorem i ukłonił sie uniżenie.

Zacierał, rece. aż mu trzeszczały w

rstawacb długie białe od artretyzmu
. ,.palce. Tw arz miał pomarszczoną, ni*

. i-,czem jabłko złożone na strychu, pod
, bródek zakończony rzadka bródka.

Małe. szare oczk! mrugały przebić
. gle rod poiriars^czoncmi powiekami.
. O dziany był w rówrU; zniszczona jak

,, jamni'ka kapotę.
— Pan Hammerer? -- zapytał Ma*

. laise.

- Izaak Hammerer — odpowie*
dział żvd z powtórnym ukłonem. -

M'e własne i osobie... W e własnej o*
sobie... I całkowicie na usługi szanow*

nego pana.
Mówił z wybitnie żydowskim ak

centem, który nie podstawiałby żad*
nvch wątpliwości co do iego pocho*
dzenia. gdvhy nie zdradzało iuż tego
dostatecznie nazwisko i wygląd.

Inspektor stanął mocno na szero*
ko r'ozstawionych nogach, w łożył w

kieszenie rece i zaczai mówić, nie

wyjmując fajki z ust:
- Jestem amatorem starożytno*

ści. Powiedziano mi. że dostał pan
nowv transport towaru...

Taki przynajmniej nowód poda?
Hammerer krawcowi, aby go skłonić

'dc. szybkiego zabrania manekina. Po

,wód ten wydawał sie MCaise'owi na*

duralny. gdv rozg'adał s'ię-.po. sklepie.
- Już to panu powiedzieli? - za

pytał najwidoczniej zadowolony km

,pjec. — Każdego dnia -nrzvbvwa tu-1

towar. Każdego dnia mogę zaofiaro* j
wać jedyne w swoim rodzaju okazje *

Sędziwa PaiKa saa

obczyźnie
W . niewielkiej miejscowości Zipsendorf w

pobliżu Lipska zamicszuje od 40 lat sędziwa
polka p. Józefa Wojciechowska urodzona w

Skalmierzycach. W ic k jej sięga 100 lat. Posia*

da ou,a 6 dzieci, 39 wnuków, około 90 prawmi*
ków a nawet ma już i prapnawnuków, przy*
czem większość rodziny mieszka w Polsce.

Mimo długiego przebywania na obczyźnie sta

ruszka nietylko, że nic zapomniał'a języka oj*
czystego, ale z niemieckiej mowy zna tylko
dwa słowa: vTa" j ,,Ncin" . N ie uznaje no*

wych wynalazków, i nawet o kolei nie chce

słyszeć, choć chętnie odwiedziła by swoich.

P. Wojciechowska mieszka u swej córki p

Kozłowskiej, druga jej córka licząca obecnie

niespełna 70 lat jest matką w ójta i wlasci*

cielą restauracji w Wejherowie p. Józefa

Szymczaka i kierownika bufetu w jednym z

tut. h'oteli p. Karola Szymczaka. Dłuższa

wzmiankę o sędziwej Polsce zamieściło nicda*

wn0 temu jedno z pism niemieckich.

l.traallBf-.rgli zatn(C!fzha
w Afrpcc

Koloniści z południowej Rodezji ofiaro
wali pułk. Lindberghow: piękną posiadłość
ziemską ze wspaniałą willą. Nastąpiło to

w związku z wyrażonym przez Lindbergha
pragnieniem opuszczenia Stanów Zjedno
czonych.

ifc Chapien zarabia i,**c*jraie?-
Urząd podatkowy w Los Angelos obliczył,

iż dochód roczny Charlie Chaplina wynosi
rocznie 8 miljonów dolarów. Chaplin uioko*

wat swój ogromny majątek wyłącznie w, pa*
pierach procentowych, Natomiast Douglas
Fairbanks, ró-wnie bogaty jak Chaplin, ulóko*
wat prawie cnly swój majątek w gotówce.

Wyścig* RBiięslzy aułem
a ohrętiem

Sensacyjny i jedyny w swoim rodzaju wy*
ścig odbędzie się między autem a okrętem na

dystansie Londyn—Kalkutta. O jednej i tej
samej godzinie wyruszy z Londynu okręt ,,M a

nora*
'

i auto kapitana Yakes*Benyon. Kapi*
tan Benyon przeprawi tyiko auto przez kanał,
a cały pozostały dystans lądowy do Indyj w

postaci 8000 mil ang. odbędzie w aucie. Szan(
se zwycięstwa są raczej po stronie okrętu,
któ ry nie ma do pokonania takicli przeszkód,
jak np. 500 mil pustyni bezludnej do przeby*
cia między B'agdadem a Damaszkiem.

dla prawdziwego amatora. Czego pan
szuk-i, świecznika, sekretary. a może

ornat'/..

Potrzebny m: nąnekm -- rzeki

Malaje
Powiedział to twardo- z taka mi

ną. iakby rzucał wyzwanie.
Hammerer ani drgnął.
— Jaki manekin? — dopytywał

sie gorliwie.
— Pan sam wie. że sa różne rodzą*

je manekinów. Bywała z drzewa z

papieru, a nawet z żelaza. Miewają
twarze i rece z porcelany, albo z wo*

sku, sa...
— Właśnie. — przerwał insnek*

tor. - Chciałbym takiego z wosku.
— Z wosku? Na wystawę sklepo

wą?
— l'a k , właśnie na wystawę.
Hammerer skłonił się:
— Mogę panu takiego zaofiaro*

wać. Zobaczy nan, \wjatkowa sztu*
ka... Oczywiście, wielkości natura!*
nei... Pozwolę sobie zwrócić uwagę
pana na twarz wyjątkowo starannie
'modelowana... mogę śmiało powie*
dziećv że ma wyraz żywego człówie*
ka... prószę tylko o chwile cierpliwo*
ści... Proszę siąść na lem krześle...
Zostawić sklep nod opieka pana...Od
drazu widzę- z kim mam do czynie*,
nia.- DijatAirajy?* możno odrazu roj* *

HAń spadkobicTcą
W Riverdale nad Hudsonem (U . S. 'AJ

zmarła niedawno miljonerka, mrs. Setton, z

pochodzenia Włoszka. Testament, któ ry zo*

stawiła, wzbudził sensację wśród opinji, a obu

rżenie wśród rodziny zmarłej. Giulia Moro*

sini, ja k brzmiało nazwiska panieńskie p. Set*

ton, zapisała 1 miljon lirów Tow . Ochrony
Zwierząt na cel utrzymania ulubionego jej
wierzchowca ,.,Glorioso'Majątek zmarłej
obliczają na 150—200 miljonów lirów jej krew

ni, zamieszkali w Rzymie. Ponieważ zmarła

miljo'nerka poczyniła w testamencie wielkie

zapisy na cele dobroczynne, nie wspominając
nic o rodzinie, przeto jej najbliżsi krewni wy*
stąpili do sądu o unieważnienie testamentu.

poznać. Tylko chwileczkę, powta*
rzam panu... Zaraz przyniosę,

Malaise zmarszczył brwi.
Co za tupet — pomyślał. — Ten

wstrętny żyd pobiegnie do Bradickt'a
Niema wątpliwości: Nanewno odku*

pi manekin od krawca- dając mu ma
łe odszkodowanie, a innie zaproponu
je wyższa cene... Może zamierza na*
wet pożyczyć pod jakimś pretekstem
manekin, sprzedać mi go, a potem
wykwitować Bradict'a... Ale jeżeli ta*
ki jest jego cel, to nie wie jeszcze, co

siv stało dzisiejszej nocy-.. Zobaczy*
mv. m ój poczciwcze!...

Hamerer był już w drzwiach skłe

pu.
— Proszę zostać — rzekł — Ma*

łaise. — Nie ma potrzeby chodzić do
Bradict'a. Zapewne nie wie pan. że

tej nocy skradziono mu manekin.
którv pan mu sprzedał. Manekin ten

znaleziono rano pokaleczony i porzu
eony na torze kolejowym, wskazane
iest również żebv pan sic dowiedział-
iż nrzychodze tu w charakterze in*

snektora policji... Oto moja łegityma*
cia...

Gdv Malaise zaczął mówić, żyd
stanał i zwrócił.sie twarza do niego.
Nic w jego zachowaniu nie zdradzało

zmieszanig' przestał tylko zacierać
rece.

(Ci.W clłbwty nast%pij

Wycieczka morska zagranicę od100 zł.
Gdynia - Kopenhaga - Gdynia

w dniach od 6 do 9 sierpnia 1932 r. 5ioo

informacje: Linja Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszał
kowska 116, ,,O rbis", Wagons-Lits-Cook.

Ma* Bez paszportów zagranicznych i wiz. ^
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JubileuszJam^nki
Prezydent Rzeczypospolite! w Częstochowie

w dniu 14 sierpnia przybywa na Jasną
Górę Pan Prezydent Państwa celem wzię
cia udziału w pierwszej serji uroczysto
ści 550-lecia sprowadzenia cudownego
Obrazu N, M , Panny.

Pan Prezydent przybycie swoje zako
munikował J. E. Ks. Biskupowi Dr. T .

Kubinie, zaznaczając, że zastosuje się Cał
kowicie do programu 14 i 15 sierpnia, jaki
ustali ks. Biskup Częst-ochowski.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI JUBILEU
SZOWYCH NA JASNEJ GÓRZE W DN.

13-16 SIERPNIA B. R.

E. J. Ks. Biskup Dr. T . Kubina na kon
ferencji w dn. 16 bm. ustalił program II

serji Uroczystości Jubileuszowych, który
Komitet Wykonawczy niniejszem podaje do

wiadomości:

Dnia 13 sierpnia o godz, 19 m. 30 z Ba
zyliki wyruszy procesja ,,mariańska" za
kończona nabożeństwem przed Szczytem i

wygłoszone zostanie kazanie.

Dnia 14 sierpnia — niedziela. Uroczy
stą Pontyfikalną Sumę przed Szczytem o

godz. 10 m. 30 celebrować będzie J. E.

Ks. Biskup Diecezji Częstochowskiej. K a
zanie wygłosi O. Alfons, paulin.

O go'dz. 16 przed Szczytem nieszpory z

kazaniem . O godz. 17,30 wprowadzenie
Dostojnego Pielgrzym a Pana Prezydenta
Państwa na Jasną Górę wedle specjalnego
ceremonjału. Udział Pana Prezydenta w

wieczorowem nabożeństwie. O godz. 19-

tej rusza wielka procesja z Najśw. Sakra
mentem z Bazyliki przez Wały do Szczytu.
Litanja. Kazanie wygłosi J. E . Ks. Biskup
Dr . Kubina. Święty Boże. Całonocna ado
racja do godziny 6 rano. Msze święte od

godziny 12 w nocy.
Dnia 15 sierpnia. Po całonocnej adora

cji o godzinie 6 prymarja z kazaniem. O

godzinie 10 z Kaplicy Matki Boskiej ru
szy procesja z Cudownym Obrazem, nie-

Po Wfjboracla
w Rumunii

Prezes ministrów p. Waida-Voevod

przyjął przedstawicieli prasy, którym wy
raził swe zadowolenie z tego, że udało mu

się zapewnić zupełną niezależność wybo
rów, wyrażających prawdziwą opinję kraju
i. dających parlament, w którym będą re
prezentowane wszystkie opinje według ich

rzeczywistego znaczenia w kraju, P rem 
ier zapow iedział dymisję gabinetu z chwilą
gdy nowe izby zostaną ukonstytuowane.

Istotnie, stwierdzić należy, że rząd W aj-
dy-Voevody dotrzymał swych przyrzeczeń.
Wolność zgromadzeń przedwyborczych, in
strukcje dla w ładz administracyjnych, gro
źba ostrych kar za nadużycia władzy, bez
względny spokój przy wyborach — to

wszystko przyczyniło się do tego, by rząd
narodowo-chłopski pow tórzył swój czyn z

pierwszych swych wyborów, zachowując
ich zupełną wolność, to też rzeczywiście
można obecnie powiedzieć, że osławione

,,wybory rumuńskie" należą do przeszłości.
Dziwić się jednak należy, że ludność nie

w zięła należytego udziału w akcie wybór-
czym.- Do urn wyborczych stawiło się coś
kolwiek ponad 50 procent wyborców.

W nowym parlamencie jest 287 głosów
rządowych i 110 głosów opozycyjnych. Je
śli porównamy przewidywania prasy o wy
nikach przed wyborami, to przyznać trze
ba, że rzeczywiście przepowiednie się zi
ściły. Przy takiej konstelacji sił politycz
nych na terenie pąriamentu nie ulega wąt
pliwości, że rządy spoczywać będą w ręku
najsilniejszej partii, partji narodowo-chłop-
skiej, która kontynuować będzie dzieło,
zapoczątkowane przez obecnego jej ster
nika nawy państwowej.

RHbrzpmispadek

załfiiptiisowieckich
w Amcfpce

Zakupy sowieckie w Stanach Zjednoczo
nych skurczyły się w r. b. do minimum,
w ynosiły bowiem według danych, ogłoszo
nych przez Amtorg Trading Corp, w pierw -

szem półroczu r. b. zaledwie 5.549.000 dok,
wobec 40.593.000 doi. w odpowiednim okre
sie 1931 r., a 42.099,000 d-oi. w pierwszem
półroczu 1930.

Spadek zakupów rosyjskich tłumaczy
się z jednej strony niedostatecznemi kredy
tami ameyrkańskiemi, a z drugiej silnemi

ograniczeniami przywozu towarów sowiec
kichdoU.S.A.

sionym przez Ojców Paulinów i Ducho
w ieństwo do Szczytu, gdzie będzie usta
wiony w Ołtarzu do wieczora.

Suma Pontyfikalna, którą prawdopodo
bnie odprawi Kardynał Prymas Hlond. Ka
zanie wygłosi ks. Roztworowski z Krako.

wa. Podczas sumy śpiew wszystkich uni-

soreo. W procesji i na sumie bierze udział

Pan Prezydent Państwa. Po sumie do go
dziny 18,30 adoracja Cudownego Obrazu,

Godzina 18,30 nabożeństwo przed Szczy
tern. Kazanie wygłosi ks. prowincjał Wł,
Jakowski, Procesja z Cudownym Obrazem

do Wielkiej Kaplicy.

W dniu 21, 25, 28 sierpnia i 8 września

przewidziane są dalsze uroczystości jubi
leuszowe.

Miasto Częstochowa w jednym z tych
dni w sposób specjalny złoży hołdy swej
Pani i Królowej Jasnogórskiej. Przewi
dziane są pochody, akademje, nrzedstawie-

nia i ślubowania wierności: z upoważnienia
odbywającego się plebiscytu wśród mie
szkańców miasta Częstochowy.

Urządza się też Powszechną Wystawę
Kościelną już od 12 sierpnia,

Zapowiedziane są wielkie pielgrzymki
ze wszystkich stron kraju.

Mofe wakacie
(* pamięltiika uczenics)

.. . Czy też tŁoiekawia kogo, jakie chciała*

bym mieć wakacje?... jak , w głębi duszy, pra*
gnęłabym je spędzić?... E, napewno n ikt n i*

zapyta mnie o to. Wszak jest , ,kryzys**
wszędzie... i u nas w domu, i u naszych nau*

czycieli, w fabryce u ojca, u ciotki w sklepie,
na wsi u dziadka, w Teatrze na letnisku',
wszędzie, wszędzie tylko o tem słyszę... O*

kropnę to słowo co chwila, jak obuchem, wa*

li mnie w głowę... a do mnie wołają, widocz*

nie na skutek tego, w sposób jakiś okrutnie

twardy, nielitośriwy: , ,Ucz się, na miły Bóg,
ucz się dniem i nocą, słuchaj, uważaj, wiedz

wszystko, od a do z, nie zająknij się, nie po*
myl, broń B'oże, byś przeszła, byś zdała, bo
bo... bo ... ach nie wymówię, nie powiem
już tego, coby w przeciw nym razie ze mną
zrobiono Jeszcze parę dni, a rozstrzygnie się
mój los...

14, 4. 1932. Dzisiaj była u nas klasówka.

Pani dala temat, o dziwo, tem at cudowny,
przepiękny, pytanie, co tyle dni już plącze mi

się po głowie: , ,Jak pragnęłabyś spędzić te*

goroczne wakacje**. Drżącą ręką chwyciłam
pióro, w piersi zadygotało mi z wielkiego
wzruszenia... Pytają mnie o moje wakacje...
i mam być szczerą, otwartą! O, tak będę,
będę napewno . . . Podparłam się lewą ręką,
uniosłam głowę wysoko, zapatrzyłam sic w

sufit klasy, chcąc uporządkować myśli, przy*
wołać natchnienie.. . , ,A nie gapić się- tam

tak długo i pisać, nie tracić czasu' *, zadźwię*
czał tak dobrze znany nam głos Pani w klasie.

Drgnęłam i . . . spadłam z sufitu na ławkę. Na*

strój mój nieco rozwiał się, ale chwyciłam go
w garść i zaczęłam szybko pisać. Pamiętam
każde słowo. , ,Jak ty lk o dostanę cenzurę
z promocją do 6 klasy, spadną ze mnie pew*
nie wszystkie te ołowiane kule, któ re czuję w

tym przedwakacyjnym ozasie na czubku głc*
wy, u ramion i w duszy... W chwili tej chcia*

łabym, aby te wakacje, w postaci jakiegoś
mocarza chwyciły mnie za te moje lekkie już
ramiona i wyniosły, przerzuciły gdzieś het,
bardzo daleko za miasto, na k r a j wielkiego
lasu, boru czy puszczy nawet... Tam upojo*
na przeczystem powietrzem i ciszą chciałabym
zasnąć na długą chwilę. I żeby mi nikt nie

przeszkadzał i nie budził, i nie pytał, i nie

mówit do mnie. I żeby koniecznie nie było
blisko kryzysu i ludzi. Po długiej chwili, gdy
się wyśpię niech mnie zbudzi szum drzew A

ja je potem obejrzę, każde z osobna, będę
pytać co widziały, patrząc na świat tak dłu*

go, o czem najchętniej w tej majestatycznej
ciszy leśnej dumają. A potem pójdę w głąb
i zaznajomię się z ptakami i zwierzętami. Bę*
dę je przywoływać do siebie tak słodko, tak

czule, aż p rzyjdą i najsroższe nawet krzyw*
dy mi nie uczyni. Całem sercem je potulę i

przywiążę się do nich, a one do mnie. Będę
je pieścić, głaskać, czule do nich mówić a one

mi wskażą jagody i wodę źródlaną, które sa*

me gaszą pragnienie. Przypomnę sobie z dzie*

oinnych la t, najczulsze spojrzenie, którem

mnie darzono w pieszczocie i naśladując wier*

nie, oddam podobne im, cichym mym dobrym
przyjaciołom, którzy wypełnią mi moje wy*
marzone wakacje. N a mieszkanie poszukam
sobie dziupli, w starem drzewie, albo zrobię
sobie z gałęzi szałas a z mchu posianie. O

świcie, wr pogodę, muszę ujrzeć nieznany mi

czar w-schodu słońca,a wieczorem jego za*
chód. W noc mleozną drogę przemierzę i li*

czyć będę te miljony gwiazd, co na niebie

skrzą się i palą. I tak zdała od tej tak tnę*
czącej i hałaśliwej ku ltu ry m iejskiej, od prze*
denerwowanych jakichś ludzi i tego kryzysu,
co mówią, że tak smaga wszystkich podobno
bez litości spędzę daleko swoje fantastyczne
wakacje w rozko(sznym borze, z jego tniesz*

kaócami.

10. V I. 1932. Dzisiaj profesorka zwróciła
nam przejrzane zeszyty. Pod moją pracą wi*

dniała ocena czerwonym atramentem. , , Bzdur*

stwal* *
- Czy tak zaw-sze rozpryskiw-ać się

będą... i inne moje sny złote, rozbijając się
a twarde skały rozumu, czy* może o ten nie*

ubłagany kryzys?. . . K.P

Newa wycieczka linii
GgSynia - Ameryka

Nalleży zanotować wysiłki czynione przez

Li-nję Gdynia — Ameryka, w celu udostęp*
aienia szerokiemu ogółowi spędzenia choćby
kilku dni na otw-artem morzu. Sierpniowa wy*
cieczka z G dyn i do Koper-lingi i z powro*
tem, poza pożytecznem (zwiedzenie najpięk*
niejszego miasta Sk'andynawji) i przyjemnem.
ma jeszcze tę zaletę, że jest tania, gdyż ceny
biletów rozpoczynają się już od zł. 109,— .

A wreszcie, dla turysty L in ji paszport zagra*
ntazny i wizy są zbyteczne. Wszelkich miar*

macyj udzielają agencje turystyczne i H u*

za Linji

Sohols(wo Merze udział
w iwięefe Murza

W myśl rozkazu prezesa Związku orh.

A. Zamoyskiego wzywamy Sokolstwo Pol
skie na Pomorzu, jak i innych dzielnic do

masowego udziału w ,,Święcie Morza" , któ
re odbędzie się w dniu 31 lipca br. nad

polskiem morzem w Gdyni.
Dla ćwiczących staramy się o specjalne

ulgi, które gdy otrzymamy nie omieszka
m y ogłosić. Tymczasem na ogólnych za
sadach przejazd całkowity wynosi 70% bi
letu w jedną stronę w drodze powrotnej
wracają uczestnicy bezpłatnie.

Nie po'rzebny jest wykaz osobisty, o ile

uczestnik święta niie zatrzymuje się w

Gdańsku. Bilety 70% ważne są na wszyst
kie pociągi.

Z powodu tego, że ,,Święto Morza", jest
świętem całego narodu, a już szczególniej
naszej Dzielnicy nadmorskiej, dlatego w

tem święcie braknąć nie powinno S-okol-

*-- - - - a
****

Konkursy hippiczne
podcias nfwięfa morza" w Gdyni

Podczas ,,Święta Morza" w Gdyni od
będą się nad polskiem morzem po raz

pierwszy konkursy hippiczne staraniem do
wództwa pomorskiej brygady kawalerji.
Zawody konne odbędą się na polanie re
dłowskiej w dniach 31 lipca, 1 i 2 sierpnia
i wykazują bardzo obfity program.

W skład jury wchodzą jako przewo
dniczący inspektor armjii gen. dyw. Orlicz-

Dreszer, jako członkowie honorowi: Ko
misarz Generalny R, P. w Gdańsku Mini
ster Dr. Papee; Dowódca O. K, VIII Gen.

Bryg. Pasławski; Dowódca Floty Koman
dor Unrug; Wojewoda Pomorski Kirtiklis;
Komisarz Rządu w Gdyni Zabierzowski;
Komendant C. W , Kaw. Pułk. Podhorski;
Starosta Krajowy Łącki; Starosta Morski

Henszel; jako członkowie: dowódca Bryg,
Kaw, Toruń Pułk. dypl. Dr, Abraham, oraz

Dowódcy jednostek Brygady Kaw alerji
Toruń,

Kierownikiem konkursów będzie do
wódca 2 pułku szwoleżerów ppłk. dypl,
Mitkiewicz.

Piękno ziemi polskie!

Na zdjęciu naszem widzimy uzoczy krajobr ae z okolic laramcea nad Ptotam.

stwa, jak to słusznie podkreślił prezes

Związku drh. A . Zamoyski.
W myśl powyższego wzywamy drużyny

sokole do licznego udziału w dniu 31 bm.

w Gdyni. Wiemy, że drużyny nasze wy
czerpały fundusze swoje na zlot dzielni
cowy, to też kto może, niechaj pospieszy
na ,,Święto Morza", ażeby tem samem za
dokumentować, że Sokolstwo Polskie za
w sze znajdzie się tam, gdzie tego wymaga
interes Narodu i Państwa.

Ewentualne zmiany co do warunków

przejazdu programu w odpowiednim cza
sie podamy.

Wszystkie pisma życzliwe Sokolstwu

prosimy uprzejmie o łaskawy przedruk po
wyższego komunikatu.

Czołem I

Przewodniczący Dzielnicy Pomorskiej
Związku Tow, Gimn. ,,Sokół" w Polsce.

Program zawodów konnych przew idu
je w l-szym dniu 31 lipca: I. konkurs ofi
cerski lekki, nagroda 300 zł, oraz nagro
dy h-onorowe. II . konkurs otwarcia (nagr,
500 zł. p . Star. Krajowego Łąckiego oraz

nagrody honorowe). III . Konkurs podofi
cerski amerykański (trójkami — nagrody
honorowe). IV . władanie lancą i szablą.

W drugim dniu zawodów program prze
widuje: Konkurs Morza im, insp, armji
gen. dyw. Orlicz-Dreszera (nagr, 1000 zł.)
Konkurs im. P. Prezydenta Rzplitej proi,
Ign. Mościckiego (nagroda 1000 zł. i hono
rowe). Konkurs parami (nagroda honoro
wa Komisarza Gen. R. P . w Gdańsku Min.

Papeego), Fragment bojowy — (pokaz
w alki kawalerji przy współudziale lotnic
twa).

W trzecim dniu zawodów wreszcie od
będą się następujące konkursy: Konkurs

,,na szybkość" (nagr. 500 zł,). Konkurs im.

P. min, Spr. Wojsk. Marsz. Józefa Pił
sudskiego (nagr. 1000 zł.) oraz konkurs po
cieszenia — i wreszcie pokaz w oltyżerki.
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Cii l lob w handlu zagranicznym
lakierni drogami nniezalelnic polski handel od obcego pośrednictwa?

Dy rekto r departamentu morskiego mini*

sterjum przemysłu i handlu, p. dr. Hiichen, po

ruszyf na lamach , , Polski Gospodarczej' * (ze
sźyt 23) zagadnienie ogromnej wagi, jakim
jest uaktywnienie naszego handlu zagraniczne*
go. Z awó d kupcaseksportera i importera,
kiipca*po-średnika, jest w Polsce prawie nie*

znany. O lbrzymie ilości polskich towarów

dochodzą do rąk konsumentów przez ręce po*
średników obcych, któ rzy na tem pośrednie*
tw ie zarabiają duże sumy, ze szkodą dla poi*
skiego producenta. Specjalistami np. w po*
średniczeniu importu do A n glji (ziemiopłody)
są Holendrzy, przez których ręce przechodzi
sporo polskiego towaru przedewszystkiem
ziemniaków, przeznaczonych dla A n g lji. Po*

w ażnymi pośrednikami polskiego eksportu (ja
ja i t. p.) są też wciąż jeszcze Niemcy. Tak

samo w imporcie Polska przepłaca szereg ar*

tykulów (np. śledzie świeże) pośrednikom za*

granicznym, głównie Niemcom i Czechosłowa*

cji, która mimo, że nie posiada tanich dróg
mo'rskich, pośredniczy w imporcie niektórych
towarów zamorskich do Polski.

Haracz, płacony obcym, za ich zbędne po*
średnictwo między polskim producentemseks*
porterem a zagranicznym konsumentem*! m*

porterem i vice versa jest olbrzymi. Tak czę*
sto jednak publikowano cyfry oświetlające to

zagadnienie, że na tem miejscu ograniczymy
się do przytoczenia jednego faktu, wyrażające
go się w liczbach następujących:

Średnia wartość jednej tony w ogólnym
polskim obrocie zagranicznym w r 1931 wy*
nosi 145.43 zł, wobec gdy średnia wartość je*
dnej tony obróconej przez Gdynię wynosi za*

ledwie 75,33 zl. Jeżeli teraz przyjmiem y na

podstawie danych książki Nowackiego , ,Or*
ganizacja zaplecza portów polskich'* ', że w r.

1929 średnia w'artość jednej tony obróconej
między Polską a portami niemieckiemi (Ham *

burgiem, Szozecinem i Bremą) w'ynosiła 800

zł, to obniżywszy wartość tą odpowiednio do

spadku wartości jednej tony ogólnego obrotu

o 25Vo (wartość jednej tony ogólnego obrotu

spadła z 208,03 zł w r. 1930 na 154,43 zł w r.

1931), uzyskujemy orjentacyjną cyfrę zl 600,
jako wartość jednej tony obróconej przez poi*
skie gospodarstwo narodowe z portami nie*

mieckimi. *

Jeszcze gorzej przedstawia się sprawa, je*
żeli porównamy cyfry importowe, które wy*
kazują następujące dysproporcje: średnia war

tość jednej tony w ogólnym przywozie Polski

w r. 1931 wynosi 498,91 zl, podczas gdy war*

tość jednej tony importowanej przez Gdynię
wynosi zaledwie 197,93 zl.

Możnaby temu zestawieniu cyfr zarzucić,
że obok Gdyni leży przecież drugi port poi*
ski — Gdańsk, który wykazuje cyfry korzyst*
niejsżę, wyższe nawet niż cyfry ogólnego poi*
skiego obrotu, gdyż średnia wartość jednej to*

ny przywiezionej w r. 1931 przez Gdańsk wy*
nosi 597 zl. T ak ie rozumowanie nie byłoby
jednak słuszne. Wykazałoby ono wprawdzie,
że wartość obrotu ,,biednego" Gdańska jest
wyższą, niż wartość obrotu Gdyni, a nawet

całego polskiego obrotu zagranicznego (mimo
kłamliwych narzekań). Lecz z faktu, że to*

w ar przyszedł do portu leżącego w obrębie
polskich granic celnych, nie wynika zupełnie,
że przyszedł na statkach polskich bez obcego,
wrogo dla Polski usposobionego pośrednictwa.
Przecież ruch towarowy Gdańska z Hambur*

giem i wszystkiemi innemi portami niemiec*

kiemi jest bardzo ożywiony i właśnie linje
niemieckie, kursujące do Gdańska, utrzym ują
handel gdański w rękach obcych, niezaintere*

sowanych zupełnie w rozwoju polskiego go*
spodarstwa społecznego,

Dlatego też w okresie obecnym, kiedy po*
lity ka wyparła całkowicie ekonomję z zainte*

resowań sfer gdańskich, degradując świado*
tnie swój port do roli przystani przeładunko*
wej, nie można liczyć na Gdańsk, jako na

czynnik uaktywnienia polskiego handlu i trze*
ba odczekać, aż się Gdańsk wyzw oli z psy*
chozy, w której się znajduje . T o też, posłu*
gująo się statystyką, braliśmy pod uwagę tyl*
ko ten czynnik, który świadomie i celowo siu*

ży idei rozwoju polskiego handlu, t. zn. nasz

port w Gdyni.
Chcąc naszkicować pokrótce korzyści, pły*

nące dla gospodarstwa społecznego z niezależ*

ności od pośrednictwa zagranicznego, to przed
stawiałyby sie one mniejwięcej tak:

W eksporcie, ułatwienie w zdobyciu rynku
zagranicznego, utrwalenie stanowiska towaru

na tymże rynku przez zdobycie zaufania im*

portera zagranicznego; zwiększenie dochodo*

wości eksportu przez wyelim inowanie zbęd*
nych, wysokich kosztów pośrednictwa; prze
wożenie eksportu własną flotą handlową, tem

samem popieranie j e j ro^woj**

W imporcie: potanienie importu i tak sa*

mo jak w eksporcie, możność zatrudnienia ro*

dzimej żeglugi.
Chodzi teraz o to, jakiem i drogami należy

dążyć do uniezależnienia polskiego handlu od

zbędnego pośrednictwa. M iędzy innemi wy*
suwa się tutaj ważne zagadnienie sprzedaży
cif i fob. Pod c. i. f. (cost Insurance freight)
rozumie się dostawę towaru do portu prze*
znaczenia na koszt i ryzyko dostawcy. F. o.

b. (fice on board) oznacza zaś, że towar do*

starcza sprzedający na swój koszt do statku.

Eksporter, chcący opanować trwale zagra*
niczny rynek zbytu, musi sprzedawać towar

cif port odbiorczy klienta, gdyż tylko wów*

czas on decyduje o wyborze portu i drogi
morskiej, zawiera bezpośredni k ontrakt z im*

porterem*konsumentem, zabiera dla siebie

zysk pośrednika zagranicznego, wreszcie zdo*

bywa na stale rynek i zaufanie konsumenta,
nie będąo zależnym od woli pośrednika.

T a k samo w imporcie należy dążyć do te*

go, aby kupiec polski docierał możliwie sam

do producenta i aby nabywał towar w porcie
załadowania, gdyż wówczas on wybiera drogę
morską, jaką ładunek ma pójść i nie jest zmu*

szony płacić pośredników i pozbawiać się czę*
ści zysku

W Polsce pod tym względem robi się jesz*
cze dużo błędów. W iele transakcji, które po*
winny być dokonywane przez polskiego eks*

portera cif port odbiorczy, odbywa się w ten

sposób, że sprzedaje się ajentom obcym to*

war loco stacja załadowcza.

Oczywiście i w tych sprawach nie można
stosować szablonu. W niektórych dziedzinach

handlu wyrobiła się pewna tradycja, istnieje
pe'w'ne porozumienie międzynarodowe, które

nadaje handlowi w niektórych przypadkach
charakter standardowości. D otyczy to np.

węgla. W zajemnie o siebie zazębione koncer*

ny odbiorców i dostawców ustalają zgóry pe*
wien sposób dostawy (np. loco kopalnia). T o

są jednak przypadki nieliczne, opierające się
o bezpośredni stosunek dostawców * odbior*

ców.

Pozatem jednak istnieją w polskiem gospo*
darstwie spolecznem duże możliwości uaktyw*
nienia handlu zagranicznego, szczególnie w za*

kresie eksportu ziemiopłodów.
Flota handlowa i handel zagraniczny są w

ścisłym związku przyczynowym, stanowią dwa

o siebie zazębiające się koła. Flota handlowa

otwiera przed handlem nowe możliwości, a

handel vice versa, daje flocie ładunki.
'

Obecna doba kryzysu, w której młoda na*

sza flota walczy z przeciwnościami, powinna
być bodźcem dla polskiego handlu, aby współ
działając z nią, mógł wyjść na szeroki szlak

morski i docierać do swych zamorskich bon*

trahentów. P
' '

'ki kupiec powinien więc sprze
dawać swój towar cif port zamorski i kupo*
wać fob port zamorski.

Ap el dyrektora departamentu morskiego
powinien być conajrychlej podchwycony przez

wszystkie organizacje gospodarcze.

Rolnicy pamięlaicie o składkach
ubezpieczeniowych?

Wobec szalejących w ostatnich
czasach burz z piorunami, które spo*
wodowały tak liczne na Pomorzu po*
żary, przypominamy wszystkim tym,
którzy zalegają ze składkami ognio*
wemi, aby je natychmiast uiścili.

W przeciwnym bowiem razie, o ile
w chwili pożaru składka nie będzie

zapłacona, narażą się na niepoweto*
wane szkody, gdyż w myśl obowiązu*
jących przepisów nie jest Pomorskie

Stowarzyszenie Ubezpieczeń w To*
runiu zobowiązane do w ypłaty od*
szkodowania pogorzelowego, jeż eli

pogorzelec zalega ze składką w chwili

pożaru.

Inauguracja działalności Rozdzielcze!
Komisji Wywozowe!

członkiem Komisji został p. natz. Głębowicz z Torunia
Jak się dowiaduje Ajencja ,,Iskra", w

dniu 22 b, m, odbędzie snę w Państwowym
Instytucie Eksportowym zebranie inaugu
racyjne rozdzielczej komisji wywozowej,
utworzonej w myśl uchwał tegorocznej
konferencji rolniczej.

Pizewodniczącym komisji jest sen, St.

Siedlecki. Czł'onkami z ramienia organiza-
cyj rolniczych są pp.: Edw ard Taurogiński
— prezes Centralnej Kasy Spółdzielczej w

Wilnie, Jan Głębowicz — naczelnik wy
działu Pomorskiej Izby Rolniczej, Albin

Jura — prezes Małopolskiego Towarzy
stwa Rolniczego, ich zastępcami zaś pp.:

pos.Wł,Malsld,zC.T.O.iK.R., oraz

red. Stefan Miernowski. Z ramienia izb

przemysłowo-handlowych członkami roz
dzielczej komisji wywozowej są przedsta
wiciele izb: lubelskiej, lwows'kiej i poznań
skiej, a zastępcami ich delegaci izb: kra

kowskiej i warszawskiej.
Tematem obrad pierwszego posiedze

nia komisji będą sprawy, dotyczące ro z
działu kontyngentu wywozowego masła do

Belgji, kontyngentu wywozu trzody do Au-

strji, oraz w części kontyngentu wywozu

mięsa baraniego do Francji. Pozatem człon

kowie komisji zapoznają się z jej regulami
nem, oraz wysłuchają sprawozdania za

okres przejściowy.

Przeciw nlewlasclwenu wnKorztisiuwanin
ulgowych paszportów zagranicznych

Zdarzają się wypadki, że osoby, otrzymu*
jące bezpłatne lub ulgowe paszporty zagra*
niczne w specjalnie ściśle określonych wypad*
kach, wykorzystują następnie te paszporty w

celach zupełnie innych, a więo takich, które

gdyby b yły znane władzom przy ubieganiu się
o paszport, spowodowałyby odmówienie wy*
dania paszportu, lub wydanie go za opłatą
normalną, a nie ulgową.

W związku z tem ministerstwo spraw we*

wnętrznych w specjalnym okólniku zaleciło

wojewodom, aby paszporty, wydane na wy*
jazd zagranicę w takich konkretnych celach

były ograniczone co do okresu ich ważności
na czas niezbędny dla osiągnięcia takiego ce*

lu. Z reguły okres ważności paszportu nie

powinien w tych wypadkach przekraczać cza*

su 8—14 dni, po upływie których w razie nie*

osiągnięcia celu podróży może nastąpić prze*
dłużenie paszportu w odpowiednim kcnsulacu-

polskim. Władze, które paszport wydają, bę*
dą w nim zaznaczać cel wyjazdu posiadacza
paszportu, co niewątpliwie ułatwi konsulato:
wi polskiemu stwierdzenie, czy przedłużenie
okresu ważności paszportu jest istotnie po*
trzebne.

W tym samym okólniku ministerstwo

spraw wewnętrznych zaznaczyło, że prośby
księży katolickich o przyznanie im bezpłat*
nego paszportu na wyjazd zagranicę w celach

duszpasterskich należy załatwiać przychylnie,
jednak tylko w wypadkach, gdy podania te

będą zaopatrzone w zaświadczenie kancelarii

ks. Prymasa Polski (Centralne Biuro Duszpa*
sterstwa Zagranicznego).

M liu o k l rozwoju stosunków Siau-
dlowgeh Polsko-Portajjalskich

Jalc donosi Państwowy Instytut Ekspor
towy, istniejąca w Lizb'o'nie Polska Izba

Handlowa w dążeniu do jaknajszerszego
rozwoju interesów polsko'portugalskich
przyjmuje wszelkie zgłoszenia firm pol
skich, które chcą być renrezentowanenji w

*

Portugalji, w zględnie tych firm , które po
szukują przedstawicielstw firm portugal
skich, Adres Izby jest następujący: Cama-

ra de Comercio Polaca Portugal — 19,
Praca do Municipio — Lisboa.

Zaświadczanie Ksiąg
do celów podatkowych

Ministerstwo skarbu, w celu ostatecznej
realizacji przepisów rozporządzenia z dnia 13
kwietnia 1932 r. w sprawie prowadzenia, bada*

nia i oceny ksiąg handlowych dla celów pań*
stwowego podatku przemysłowego (Dz. U . 41

poz. 412) wydało okólnik, ustalający tryb i

sposób parafowania ksiąg prowadzonych we*

dlug zasad uproszczonych księgowości. O ile

odnośne księgi nie zostały oparafowane i po*
świadczone w myśl przepisów kodeksu han

dlowego, zaświadczeniu podlega księga, o-bej*
mująca konto towarów, (przychód i rozchód

towarów) wzgl. konto produkcji. Zaświadczę*
nie ksiąg ma być dokonane przez władze po*
datkowe I lub I I instancji. Zaświadczenie

ksiąg przez władze skarbowe podlega opłacie
stemplowej w wysokości zł. 5 w myśl art. 154

ustawy o opłatach stemplowych.

Zwr o i peglalSssa docho
dowego

osobom, Kfórt wzniosły
n o w e Btu(SytmBffi

Ministerstwo Skarbu okólnikiem z dnia 30

czerwca 1932 f. zarządziło, by osobom które
za pośrednictwem spółdzielń mieszkanio'wych,
lub budowlano*mieszkaniowychh ukończyły
budowę domów mieszkalnych przed 1 stycz*
nia 1930 roku, podania zaś o ulgi w podatku
dochodowym z tytułu wniesionego nowego

budynku wniosły dopiero w 1932 r., zwracano

potrącony i wpłacony podatek dochodowy we

dlug działu I I . ustawy o podatku dochodo*

wym, poczynają już od następnego roku po
ukończeniu budowy, o ile nie upłynęło 5 lat,
w ciągu których ulgi mogą być przyznane.

Ebspori zamorski węgla
poprawia się

-Według danych Ministerstwa Przemy
słu i Handlu, eksport zamorski polskiego
węgla w pierwszej połowie lipca w porów
naniu z przeciętną za połowę czerwca wy
kazał pewną poprawę, uwydatniającą się
głównie we wzroście wysyłek do krajów
skandynawskich. W omawianym okresie, w

porównaniu z przeciętną na połowę czerw
ca r. b., wywóz węgla przez nasze porty
w zrósł o 61.056 ton i osiągnął 360.479 ton,
z czego na Gdynię przypad-a 218.979 ton,
a na Gdańsk 141,501 ton.

Sian planifaciil
huraczanpcli w Polsce

W okresie od 19 do 2 5czerwca r. b. pano*
wała w dalszym ciągu pogoda chłodna, po*
chmurna i dżdżysta. Temperaturę maksyma!*
ną notowano 4-30 st. C., minimalną -f-2 st. C .

W północno*zachodniej, oraz południowo*
wschodniej części Polski miały miejsce ulewne

burze, połączone z gradem, które w'yrządziły
miejscami poważne szkody w zasiewach.

Warunki te ujemnie wpłynęły na stan plan
tacyj, który obecnie ocenia się naogol jako
gorszy, niż w tym samym okresie roku ubie*

głego. Do pogorszenia tego stanu przyczyniły
się też szerzące się coraz więcej szkodniki i

choroby, przedewszystkiem śmietka i nemato*

dy, oraz zgorzel.

UMi irzofllp na bekonu
w PpIscc zwiększa się

Według wiadomości Polskiego Związktj Be

konowego, ubój trzody w Polsce za okres od
11 do 16 b. m . wyniósł 22.725 sztuk, czyli
zwiększył się o blisko 1.400 sztuk w porówna*
niu do tygodnia poprzedniego. Ub ój duński
w tym samym okresie wyniósł 122.278 szt.,
t. zn . zmniejszył się w porównaniu do tygo*
dnia poprzedniego o blisko 12.000 sztuk.

W okresie tym z Danji wysłano do Anglji
70.425 bal bekonów, z czego 35.059 bal przy*
było do Londynu. Z Polski wysłano do An*

gljt w dniu 5 b. m . ogółem 11.252 bal beko*

nów, z czego 8.305 bal do Londynu Ogólny
im port bekonów na rynek angielski w ciągu
miesiąca ubiegłego wyniósł 992.802 ctr. w po*
równaniu do 973.929 ctr. z tego samego okresu

roku ubiegłego, otaz . 43.543 ctr. z r . 1930.

Przcfazd koletami
lotfsifczpcKi

Polskie Linje Lotnicze , ,Lot*1 zawarły u*

mow'ę z Polskiemi Kolejami Państwowemi, na

podstawie której pasażerowie samolotów ko*

rzystać mogą z przejazdu koleją w wypad*
kach, gdy z powodu warunków atmosferycz*
nych samolot nie odlatuje w drogę, bądź też.

gdy nie doleci on do miejsca przeznaczenia.

Wstąp w szeregi 10PP.
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OS! wy nic grzeczne bobasy!
Nawet bardzo niegrzeczne i w dodatku je

szcze złośliwe! Niestety -- są i iakie wyjątki
w gronie rozbawionej dzieciarni' miejskiej,
która wydostawszy się (zwłaszcza w porze le

tniej) niespostrzeżenio z pod troskliw'ego oks

rodzicielskiego, zapomina na chwilę o mora
łach swych najwierniejszych opiekunów. . W

takich wypadkach mozolna często nauka.

,,idzie w las", bowiem ten i ów bobas z wyra
zem zadowolenia na zaróżowionej twarzyczce
zamienia się' nagle w brykające i niebezpiecz
no nawet źrcbiątko. Jako klasyczny przykład

karygodnego zabawiania się dzieciarni może

posłużyć ,poniższy fakt, kt'órym zajął się je
den z naszych stałych czytelników,w .następu
jącym piśmie, skierowatiyni do Redakcji:

,,W imieniu wszystkich wycieczkowiczów
parostatku do Brdyujścia, proszę Szanowną

Redakcję o wydrukowanie fia łamach,poczyt
nego ,,Dnia Bydgoskiego" poniższych uwag,

tyczących' się bezpośrednio swawolnej, wzglę
dnie źle wychowanej dzieciarni. Mam. tu na

myśli karygodne wybryki przy każdorazo

wym przejeździć statku pasażerskiego pod
mostem, przy ul. Bernardyńskiej. Wracając
ub. niedzieli z Brdyujścia na pokładzie szyb
kiego ,,Orlika", usłyszałem w chwili przejazdu
obok przystani B. T . W ., następującą rozmo

wę między dwiema poważnemi matronami:

— ,,W ie pani, że pod mostem ,,bernardyń
skim" przydałaby nam się w tej .chwili para-
solka.

— Co też pani mówi! Na co? Przecież

deszcz nie pada, słońce nie piecze...
— I to racja ,ale..."

Spojrzałem w górę. Barjery mostu były
formalnie oblepiono przedstawicielami płci
brzydkiej ,,maleńkiego świata". Wystające

ponad żelazne rusztowania rozczochrane głów
ki dziecięce, trącają się znacząco, jakby pró
bowały dojść do jakiegoś porozumienia. Zaró
żowione twarzyczki uśmiechają się, nieco zło
śliwie, a ,,iskrowe" oczęta z napięciem spo
glądają w dół rzeki. Arcymiły obrazek dla

miłośnika dziatwy. Nie znaczy to jednak, by

towarzystwo to sprawiło pasażerom ,,Orlika"
również arcymiłą niespodziankę. Całkiem

przeciwnie...
W pewnej bowiem chwili na głowy spadł

nam istny grad drobnych kamieni, połączony
z równie wielką ,,ulewą" ślin.

Istotnie — przekonałem się w tym mo
mencie, że jedna z rozmawiających pań mia
ła słuszność, nadmieniając o przydatności'pa
rasolki w tern miejscu. Maleństwa tymcza
sem, jakby na potwierdzenie zadowolenia i

nieopisanej radości, wybuchnęły - szczerym,

dziecięcym śmiechem.

Mojem zdaniem — trzeba stanowczo z tem

skończyć. W pierwszym rzędzie wolną rękę
do działania mają tu rodzice, których moral

nym obowiązkiem winna być pilnowanie swych
pociech na.każdym kroku. W przeciwnym bo
wiem razie ,ukróceniem swawoli niesfornej
dzieciarni zająć się mnssą obcy przechodnie,

jeżeli wykluczy się interwencję policji, która,

jak zawsze, tak i w tym wypadku, byłaby
najskuteczniejszą".

W. F.

BYDGOSZCZ
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Piątek Marji Magdaleny
Sobota Apolinarego

— Dyżur nocny aptek do dnia 24 bm. włą
cznie pełnią: Apteka Piastowska, Płac Piastów
ski 49 .— tel. 682 i Apteka pod Złotym Orłem,
Stary Rynek im. Marszałka Piłsudskiego 1 —

tel. 98.

— Muzeum Miej'skie przy Starym Rynku im.

Marszał'ka Piłsudskiego otwarte codziennie od

10 do 16 w niedzielę i święta od U do 14.

Obecnie wystawa obrarów i rysunków
,Szczepu Szukalszczyków herbu ,Rogate Ser
ce" z Krakowa.

Teatr Miejski,

W piątek ostatni raz europejski szlagier
sezonu, przebojowa operetka Pawła Abraha
ma ,,\Viktorja i jej huzar” w pięknej wysta
wie i świe-tnej obsadzie artystycznej.

W sobotę przezabawna komedja ,,Oma! nie

noc poślubna'' .

Opera ,,Carmen" w Teatrze Miejskim.

W niedzielę, 24 bm. w gmachu Teatru

Miejskiego dane będzie wielkie dzięło muzy
czne Jerze-go Bizeta ,,Carmen” , posiadające o-

gro-mną melodyjność. Uderza w niem umie
jętność malowania tonami zagadnizń psycho
logicznych duszy bohaterów. Szalone maestrja
techniczna, iaką dysponuje znakomity kompo
zytor, nieporównany znawca kontrpunklu. har
monizacji, instrumentacji, uwydatnia się prze-

dewszyStkiem w ,,Carmen", która to o-pera zdo

była sobie szturmem wszystkie sceny konty
nentu, oraz sympatje widzów i słu-chac :ów.

Melodje ,,Carmen" dyszą takim czarem, tyle
j. osiadają uroku i fascynującej wprost siły że

pociągają jak magnes rzesze publicznoś.i Na

naszei scenie ,,Carmen" wystawio-na z prze
pychem w reżyserji prof. Wilińskiego 'eszczs

w :e1e wypełni wie-czorów. Zniżki ważne

Tani poniedziałek, dnia 25 bm wypełni
cmocV- ujący reportaż szpiegowski p t. ,Szpie
gostwn wielkiej wojny", czyli .,M *tivkuła 33 '.

REPERTUAR KIN,
Kristal: — największy film dźwiękowy w y

twórni Paramountu p. t . ,,Tajemnica sekretar
ki'' z udziałem Cl-anderta i George Metaxa w

rolach głównych. Gra układ scen i jednolicie
tuęla akcja, są w tym obrazie bardzo interesu
jące. Nadprogram najnowszy Tygodnik Foxa i

rlwuaktowa farsa.

Nowości: — najznakomitsze dzieło dźwię
kowe. osnute na tle pięknego romansu rosyj
skiego pt. Trójka”. Cudna muzyka rosyjska,
prześliczne pieśni i tańce uzupełniają całość

godną podziwu. W rolach głównych niezrów
nani. artyści rosyjscy: Olga Czechowa i H- A.

Scblettow.

Corso: doskonały program pt. ,, W spelun
kach Rio" . W rolach głównych Luzy Vernon

Vtvian Gibson i Albert Steonbruck. Ponadto

wesoły nadprogram. Ceny zniżone.

Rewja: ,Romans w sleepingu". Na scenie

rewja.

i, miifsta
— Państwowa Inspekcja Dróg Wodnych w

Bydgoszczy podaje do wiadomości zaintereso-

.wa,nym, iż z powo-du mających się odbyć na

rzece Brdzie (o-d mostu Gdańskiego do mostu

Bernardyńskiego) w dniu 24 lipca br, zawo-dów

pły-wackich, urządzanych przez Pomorski Okrę
gowy Związek Pływacki, wstrzymuje się ze

względu na bezpieczeństwo publiczne ruch stat

ków i łodzi na tym odcinku Brdy od godziny
11,20 do godz. 13.

— Trzecia wycieczka do Ciechocinka, Pol
skie Towarzystwo Krajoznawcze urządza w nie
dzielę dnia 24 lipca trzecią z rzędu wycieczkę
do Ciechocinka. W programie kąpiel w nowo

zbudowanym basenie i zwiedzenie urządzeń
uzdrowiskowych. Koszt przejazdu w obie stro
ny dla członków zł. 6,50 dla nieezłonków zł.

7,— . Kąpiel w basenie zł. 0,80. Wyjazd o go
dzinie 6-tei z Placu Teatralnego. Powrót o go
dzinie 21. Ilość miejsc ograniczona.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat P. T . K

ui. Libelta 5, tel. 2256 oraz Polskie Biuro Po
dróży Orbis ul. Pomorska 1 do dnia 22 włą z-

nie.

— Przedstawienie na rzecz bezrobotnych.
W sobotę, dnia 23 lipca o godz. 5 popoł, w k i
nie ,,Marysieńka" wyświetlany będzie na rzecz

bezrobotnych piękny film pt. ,,Kobiety nie dla

małżeństwa" . Bilety w cenie 30 groszy, na
bywać można w dniu przedstawienia w kasie

wyżej wymienionego kina.

— Związek Powstańców i Wojaków O.

K. 8. Placówka Bydgoszcz, Szwederowo —

Glinki urządza w dniu 7 sierpnia 1932 roku

wycieczkę do lasu na Zimnych Wodac-h, koło

leśniczówki, na które ma zaszczyt zaprosić
szańowne obywatelstwo m. Bydgoszczy. Zbiór
ka o godz. 13 przed Strzelnicą przy ul. Toruń
skiej.

— Wojewódzka komisja egzaminacyjna dla
kierowców samochodowych będzie urzędowa
ła w Bydgoszczy w połowie miesiąca sierpnia
br. Bliż(szych informacyj udziela kierownictwo

kursów samochodowych Z. Kochańskiego k

Byd-goszczy, u. 3 Maja 20a; tel. 11-85.

—- Izba zawiadamia, iż ubieganie się o po
sadę w Izbie Skarbowej w Poznaniu, lub w

podległych jej urzędach skarbowyc-h na ter e
nie województwa iest bezcelowe, gdyż miejsc
wolnych niema i wszystkie podania skierowa
ne o nadanie posady będą załatwiane odmo
wnie.

Obłowił sic
W czoraj przedpołudniem przy'był do kan*

celarji W ydziału Śledczego właściciel fabry
ki sera p. August Latte z Bydgoszczy (Grun*
waldzka 1) i zgłosił, że jakiś nieznany spraw
ca sprzątnął mu niewiadomo jak i kiedy o*
koło 700 zł w bilonie pięciogroszowym. Kra*

dzeż ta, to zaiste prawdziwy ,,majstersztyk"
złodziejski. Pieniądze znajdowały się w wia*

drze przy biurku, — niemal że na oczach

wkśc-icielta i mimo to nie wiadomo w jaki
sposób ,,zdematerializow'ały" się wraz z w'ia
drem w jaśniuteńki dzień.

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi ko*

misarjat II. P. P.

,,Święto Morza" — to dowód sily
i zrozumienia swej misji dziejowej
przez naród.

Zdziałalności oddz. budgoskiego
P. I . K. Touring-Klubu

Polskie Towarzystwo Krajoznawcze należy
do tych nielicznych organiżaeyj, które przez

cały rok — tak w sezonie letnim, jak i zimo
wym — działają z niezmienną żywotnością.
Jeżeli chodzi o oddział bydgoski' Touring
Klubu, to śmiało rzec można, iż działalność

jego w niczem nie odbiega od wytyczonego

programu: praca posuwa się codziennie, z nie

zmienną konsekwencją naprzód.
W okresie zimowym odbywały się odczy

ty, z których do najważniejszych należą: re
ferat inż. Pcrkitnego p. t . ,,V -ta część wrażeń

z podróży dookoła świata" (lndochiny) i dr.

Kiełpidskiego p. t. ,,Wrażenia z podróży
przez Saharę".

Z początkiem lata, rozpoczęły się. wycie
czki. ,W pierwszym półroczu 1932 r. oddział

bydgoski gościł w swem gronie około 150 o-

sób z różnych miast Polski, które przybyły
wr 7 wycieczkach. Własnych imprez wyciecz
kowych urządzono: dwie mniejsze, miejscowe
i 6 większych, zamiejscowych (np. do Toru-

nia, Ciechocinka, Gniezna, do borów tuchol
skich i in.) .

Mr początkach lipca b. r . urządzono impo
nującą wycieczkę nad morze polskie, kilka

wycieczek do Ciechocinka, — pozatem zaś

projektowane są wyjazdy do Gdyni (w dniu

,,Święta morza"), oraz do Tatr, Pienin, Czar-

sztyna i t. d.

Młodzież kół krajoznawczych, poza zwy
kłą pracą wewnątrz organizacji i systematy-
czneni zbieraniem materjałów naukowych, zor

ganizowała w ma-ju ,,M 'ieczór krajoznawczy",
który pow'tarzano trzykrotnie. Widowiska tc

odbywały się w oryginalnych strojach naro
dowych, na tle dekoracyj wykonanych we

dług wzorów ludowych, przez młodzież samą.

Ilość członków' w pierwszem. półroezu 1932

r. wzrosła o 72 osoby, osiągając ogólną cyfrę
312. -

Jak w'idać z tego ogólnego zestawienia,

bydgoski oddział Touruig-Klubu spełnia swą

misję krajoznawczą doskonale.

Ziodzieie rowerów w potrzasku
Wzrastająca z dnia ńa dzień liczba kras

dzieży rowerów, która w ostatnich czasach

przeszła w prawdziwą plagę, sprawił(a, że pos

licja bydgoska wzięła się z całą energją do

skóry bezczelnych złodziejaszków. A kcja ta

toczy się nader pomyślnie. Niedawno donos

siliśmy o ujęciu sławetnego ,,Opiekuna"' sta*

lowych rumaków Żbikowskiego, który obec5

nie spędza 'wywczasy letnie w kryminale, a

dziś znów dowiadujemy się, że policja arii*

kwidowala nową szajkę rowerokradów, zło*

żoną z trzech specjalistów.
Mianowicie jeden z posterunkowych, dyżu

rujący na ulicy Dr. Emila Warmińskieg'o zas

uważyf w pewnej chwili dwóch podejrzanej
kondycji; osobników, którzy z dziwną czuloj
ścią obserwowali pozostawione w t. zw . stos

jakach w korytarzu Kasy Chorych rowery.

PoMcjant ukrył się w bramie przeciwległego
domu i czekał. Po kilku minutach osobnicy ci

obejrzawszy się skwapliwie dokoła siebie, wy

ję li z stojaków dwa co najładniejsze rowe*

ry i z pozornym spokoj-em wyprowadzi-li je
przed bramę, z wyraźną ochotą niezwłocznej
rejterady. N iestety, zaledwie ,,cytkl-iścil za*

brali się do startu, uczuli na swych ramio
nach równie ciężką, jak krzepką dłoń poste*
runkowego. Młodzieniaszków odprow'adzono
do komisarjatu, gdzie okazało się, że są to:

niejaki Franciszek Ciemka z 'Bydgoszczy i

niej. Józef Chodala z N iw pow. bydgoskiego.
Pozatem ujęto niej. Czesława Sikorskiego

za kradzież roweru na szko-dę Jana WiMego z

Bydgoszczy (lnflandzka).

,,Święto HonaM
Rada Grodzka B. B. W . R. zawtiadamif.

swych członków, że zgłoszenia udziału w Ry-
cieczce na. ,,Święto Morza" do Gdyni składać

należy w Sekretariacie Rady ul. Grodzka naj
później do dn. 23 b. m.

Na koszt przejazdu w o.bydwie strony z a

łączyć należy zł. 9 .24. Odjazd uczestników

wycieczki nastąpi z Bydgoszc-zy w nocy dnia

30bm. -

'

.Y -Y - .Y

Szczegółowych inform acyj udziela codzien
nie p. Stroszęzyk w Sekretąrjacie Rady Gro

dzkiej. -—:— (—

SioRceri hola ftando-
linistfów HPW Bifdgoszcz

Poaad poziom gry amatorskiej w'ybiły , się
'

i iwa ostatnie występy Koła
' mandolinistów

K P W . zorganizowane w Inowrocław'iu i Byd'
goszczy. W obydw'óch koncertach używano
instrumentów serbskich z udziałem solistów na

gitarze haw-ajskiej. Zwłaszcza ostatnia impre
za wykazała wysoki poziom muzykalny- ze-

społu. Bog-aty program, na który żłożyly się
wyjątki z utworów Bacha, Czajkowskiego, L e
liara (M'esola wdówka), Offenbacha (Opo*
wieści. Hoffmana), i Verdie*go' (Trubadur),
był dowodem, że zespól, ten śmiało może
konkurować z muzykami zawodowymi. W y r ó 
żnić trzeba dyrygenta 'ob. B. Armknechta.

którj' w'łożył wiele trudów w, wy'ćwiczenie ze*

społu. Co do poszczególnych' mt-erpretacyj 'u ;

tworów, to n-admienić in-usimy, że wykonaW*
ca ,,Kw iatów hawajskich" i Pieśni kau-kaz*

kiej* zasłużył sobie w zupełności na huraga'
nowe okłaski5 jakiemi obda-rzyli go liczn i.słu
chacze.

_______

Wsprawiewynoinpierza
9puchu w celach niehan*

dlawueh

Biuro Izby Przemysłow'o* Handlowej w

Bydgoszczy komunikuje, iż Ministerstw'o. Skar

bu ustaliło ostatecznie następujące w'arunki

dokonywania wysył-ek zagranicę pierza i puchu
w cel-ach niehandlowych:

D o przesyłek, nie mających charakteru

handlow'ego i podleg-ających zwolnieniu od

cła, zaliczyć n-ależy pry'w'atne przesyłki pie*
rza i puchu, wysyłane (najczęściej pocztą)
przez rodziny do swych krewnych, mieszka*

jących zagranicą.
Przesyłki takie powinny odp'owiadać nas te,

pującym warunkom: 1. waga jednorazowo wy*
syłanej przesyłki nie może przekrac-zać 10 kg
(dziesięciu kg).

2. pierze lub puch winny być zawąrte pfzy
najmniej w poszwach ze ścisłej tkaniny, ,

3. każda przesyłka w ina
'

byc zaopatrzona
w dowód wydany przez starostw'o, gmin-ę lub

komendę policji, że wysyłający jest człón*

kiem rodziny emigranta i że poduszką lup ma

terać nie są przeznaczone dla celów handlo
wych lecz na podarunek dla emigranta.
w 1111 *

Wpisz sią

do Legionu Młodych
W pisy przyjm u je się codziennie
w godz. od 18-19*tej w lokalu

redakcji ,,D nia Bydgoskiego" przy
ul- Mostowej 12.

Sete^ramu

D I wI ruw - entcnl terrible
genewslf*

Gen-ew'a 22. 7, (P A T). W komisji głównej
konferencji rozbrojeniowej delegat ZSRR zło

żył do projektu rezolucji'końcow ej szereg.po*
prawek, zmierzających do zupełnej zmiany
tekstu lej rezolucji w sensie znanych haseł

rozbrojeniowy'ch ZSRR. Poprawki sowieckie

zmierzają do. proklamowania redukcji o jedną
trzecią wszystkich zbrojeń itd.

Komisja kontynuując dyskusję nad projek
tem rezolucji końcowej po przemówieniu Li*

twinow'a przystąpiła do glosowania nad po*
prawkam i sowieckiemi do części pierwszej,
zmierząjącemi do redukcji zbrojeń o Ys- Na

żądanie Litw inowa głosow'anie odbyło się i*

miennie. Poprawki sowieckie odrzucono 30

glosami przeciwko 5 przy 16 wstrzymujących
się od głosowania. Przebieg glosowania miał

momenty humorystyczne szczególnie gdy L it
twinow przez pomyłki; glosował przeciwko
swym własnym poprawkom, szybko zr-esztą
popraw'iaj-ąc się.

ll*tl) etap ,.Iwur de France*'

Paryż 22. 7. (PAT), Jedenasty etap ,,Tour
de Fnance" Nicea — Gap, wynoszący 233
km. wygrał Francuz Leducq w czasie 8.41,33
bijąc w sprincie na 2 długości Niemca Step*
'a. W klasyfikacji ogólnej na pierwszem m iej,
scu znajduje się bez przerwy Leduoq 88,05,52,
na dtugiem Niemiec Stepel
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Wspaniała maniiestacla grunwaldzko
w Tczewie

Wielki z fa z d rodakdw i działaczy plebiscytowychz Warmii, Mazur
i ziemi MaBborshief

W ub. niedzielę Tczew byl widownią wspa

nialcj rnanifestacji grunwaldzkiej, połączonej
z wielkim zjazdem rodaków i działaczy ple*
biscytowych z Warmji. Mazur i ?ie.mi Mai*

borskiej.
Zjazd1 poprze'dziło w sobotę zebranie to*

warzyskie członków i sympatyków zrzeszenia

oraz by'łych działaczy plebiscytowych w sa*

lach Hali Miejskiej.
Po mszy św. o godz. 12,00 w pot. odbyła

się-na .Rynku wielka manifestacja narodowa

w której wzięły udział olbrzymie- tłumy. Pio

mienne przemówienie wygłosił tutaj p. sta*

roSta Stachowski, wznosząc okrz y k na cześć

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej j wiernego
Jej Pomorza. O rkiestra zagrała hymn narodo*

wy." .;

Z kolei zabrał głos b. poseł i znany dzia*

łącz'na. Pomorzu, p. Nowicki, który przypom*
niał o obowiązującym każdego Polaka boj*
kocie towarów niemieckich i g'dańskich.

Wreszcie przemówi! okręgowy prezes Ro*

daków z W arm ji i Mazur p. Odr-owski, który
odczytał ślubowanie Polaków z Pomorza.

'Następnie p. starosta Stachowski w oto.

czertiu dowódcy garnizonu p. m ir. Bar-tosika

oraz przedstawicieli władz 'odebrał defiladę
podczas które j przygrywała orkiestra 2 bat.

Strzelców.

Na Czelę poch'odu kroczyła pomorska gwar

dja obrony narodowej z karabinami w rętcu:
k'ompańja Związku Strzeleckiego i : Kolcjówes
go P. W . Bardz'o licznie, byli reprezentowani
rodacy

'

z1Warmji. i Mazur , zamieszkujący o.

becnie w Grudziądzu, w Starogardzie, w Teze

wic 'i w Toruniu. Bardzo dobrze prezentowa.
, ły się drużyny sokole z Tczewa i z Grudzią*
dza. Drużyna Sokola z .Małego Tarpna pod
Grudziądzem przymaszerowala pieszo, aby
wziąć udział w uroczystościach grunwaldzkich
w Tczewie. W defiladzie w zięły udział po*
nadto delegacje organizacyj kolejowych ze

sztandarami, Miejska Straż P'óżarna; Związek
Inwalidów, Powstańcy- i Wojacy, Pocztowców

-,i ,y3ele innyc'h towarzystw. Pochód zamykali
członkowie OWP. W uroczystościach wziął
udział również prezes związk'owy p. Kunz z

Grudziądza.
Podkreślić należy z uznaniem, że wspania**

łę j imponujące manifestacje grunwaldzkie i

plebiscytowe w Tczewie nie zakłócone zo*

stały żadnym zrgzytem.
W godzinach popołudniowych odbyła się

uroczystą akademja podczas której uchwało,
no rezolucję następującej treści:

Zebrani na Manifestacji Plebiscytowej w

Ich ,,nabożnołf
, ,Nadwiślaninr pisząc o ataku ,,Słowa

Pomorskiego'' (nr. 164) na ks. radcę Pappe za

to, iż jako proboszcz w Nowemmieście zapro*
,pono.ivał na prezeskę, zarządu, tamtejszego To.

warzystwa Panien córkę miejscowego działa,
cza BBWR., dodaje od siebie ironicznie:

, ,G dy Ks. Proboszcz w imię równoupraw.
nietiia; katoliczek wysunął kandydaturę córki

, ,s anatora*w ,,Słowie Pomorskiem' *

powstał
krzyk, gwałt, harmider, jak w żydowskim he.
derze...

ł ów ,,potulny''(l), ,,bogobojny'j.szanu.
jący proboszczów'' narodek ' endecki począł
puszczać p o d adresem swego duszpasterza
prasowe bumerangi. A może z drągami i ko.

łańjl w ręku, jak to było w Opaleniu,, ruszy
na plebanję wyrazić namacalny hołd dla su.

kienki duchownej. ..?

'Widać stąd, że religja dla endeków, jest
cyrkowym trapezem dla wykonywania p a rtyj.
nej akrobacji. Zwykle jednak linoskoczki

wcześniej, czy później łamią kark.

Azkoda tylko,, że religja, najdroższy skarb

czło'wieka, spada u tych bogoojczyźnianyeh
katolików do roli piątej u psa nogi..

Preipdenf
miasto Bydgoszczy

łid'łfe nrzed sadem dusc"'"**?.
narnym w dniu 21 firnta1932

W ielkie zainteresowanie budzi w społe
czeństwie bydgoskiem rozprawa dyscyplinar
na przeciwko prezydentowi m. Bydgoszczy, p.
dr. Śliwińskiemu, która odbędzie się w dniu

27 łi(pca b. r . w tutejszem Starostwie.

'Kom isji dyscyplinarnej przewodniczyć bę
dzie naczelnik urzędu wojewódzkiego, p . dr.

Macko z Poznania.

Dr. Śliwińskiego zastępują- adwokaci Jan

kowski i Cisewski. Wyniku rozprawy oczeku
je miasto z wielkiem zainteresowaniem.

dniu 17 lipca 32 r. w Tczewie z powodu ro.

czniey 12.1etniej plebiscytu stwierdzają:
1. Lud polski Powiśla, W arm ji i Mazur jest

hierozdzielną częścią narodu polskiego, sta.

nowi z nim całość kulturalną i duchową, kłó.

rej żadne granice nie rozerwą. Ziemie te.sta.

n owią podstawę niezależnego bytu- Państwa

Polskiego.
2. Głosowanie plebiscytowe odbyło się za

Polską wzgl. za Prusami Wschodniami, a

przyłączenie byłych terenów plebiscytowych
do Rzes'zy Niem ieckiej jest pogwałceniem
Traktatu Wersalskiego.

3. Plebiscyt odbywał się w najgorszych
warunkach szalejącego teroru niemieckiego,
który P'olakom uniemożliwił wyrazić swą nie.

skrępowaną wolę.
4. Plebiscyt odbywał się w tym czaai, gdy

Polska zalana byia hordami bolszewickiemi

walcząc o swą niepodległość i zasłaniając ca.

lą Europę swoimi piersiami przed bolszewiz.

mcm.

5. Polska w ynik u sfałszowanego plebiscytu
NIE UZNAŁA, a będzie się przy każdej spo.
sobności dopominać zwrotu zrabowanych nam

ziem. j

6 Żądamy nówego- plebiscytu w Prusach

Wschodnich pod opieką Ligi Nar'o'dów, w

który m to ludność mogłaby się swobodnie i

bez nacisku wypowiedzieć po usunięciu u.

przednim wszystkich czynników administrą.
cji niemieckiej.

Rzesze wiernych w Wetherowie
ślubufa bronić Pomorza

W Wejherowie w tygodniu ubiegłym od.

byly się - jak już donosiliśmy w części na.

kładu — misje w parafji Wejherowskiej. Na

misje przybyły również. liczne rzesze wier.

nych z całych Kaszub, jak np. z G dyni, Puc.

ka, Helu, Gdańska, Kościerzyny i t. d. Pro.
w adzili ćw'iczenia duchowne i wygłaszali na.

uki ojcowie misjonarze, Dominik i Urban. Na

zakończenie rnisyj odbyły się w niedzielę 17

b. m . .uroczyste nieszpory, poczem lud zebrał

się na ryriku wejherowskim, gdzie porywające
kazanie o znaczeniu i mocy Krzyża wygłosi!
o. Dominik. Po kazaniu wśród uroczystego
nastroju, z wzniesionemi w górę rękoma ty.

siączne rzesze na poszczególne zapytania oj.
ca Dominika przyrzekały uroczyście:

, ,że bronić są gotowi całości Pomorza, zie.
mi Kaszubskiej i Morzą Polskiego, że z nie.

mniejszą silą bronić są gotowi W iary praój.
ców przed każdym wrogiem wewnętrznym,
usiłującym podważyć fundamenty tej wiary

'

w społeczeństwie, rodzinie i duszach 'jedno,
stek, że wiernie stać będą pod znakiem Krzy*
ża i pod sztandarem Kościoła św., że mocni na

duchu dążyć będą w myśl wygłaszanych nauk

i kazań misyjnych do poprawy dusz i serc,
do uszlachetnienia charakterów, do wzajem ,

nej miłości, zgody i jedności!'*

(fuli%o
pr%Ę/imufą listowi przedpłatę na

nasz dziennik sier
pień wzgl. sierpień i wrzesień, s

Zfazd Cechów Piekarskich
ziemi poanoirslfiicf w CSacSmnic

W niedzielę, dnia 24 bm. i poniedziałek
dnia 25 bm. odbędzie się pod protektoratem
Wojewody Pomorskiego p. Kirliklisa, Zjazd
Cechów Piekarskich Ziem i Pomorskiej w

Chełmnie, połączony z uroczystością 10-lecio

istnienia Związku,
Program Zjazdu jeat następujący:.
Niedziela, 23 bm.: godz. 8 .mą rano zbiórka

delegatów i gości w Hotelu Centralnym gdzie
cech piekarski Chełmno podejmuje śniada,
niem. O godz. Kł .tej wymarsz do kościoła po;

katedralnego ze sztandarami na mszę św. i

poświęcenie sztandaru cechu piekarskiego w

Chełmnie. Po mszy św. pochód ulicami mia5

sta na salę ho'telu Centralnego, o godz. 11,30
uroczysta akademja w sali hotelu Centralne.

go, o godz. 15-tej wspólny obiad i zamknię.

cie oficjalnej uroczystości. Po obiedzie zwie.

dzanie miasta, zaś o godz. 2ł.ej Bal Repie*
zentacyjny.

W poniedziałek dnia 25 bm. msza św., o

godz. 9;tćj rano, a o godz. 10*tej otwarcie

Zjazdu w hotelu Centralnym. Porządek o.

brad przewiduję sprawozdanie zarządu rcfe.

raty: a) stanowisko piekarzy polskich w mię*
dzynarodowej rodzinie, piekarzy, b) sprawy

podatkowe, e) Sprawa uczniowska i ustawa o

młodocianych* Wnioski zarządu, wnioski ces

chów, budżet na rok 1933 itd.

Uczestnicy Zjazdu otrzymują zniżk'ę kęle.
jową w drodze powrotnej. Bilety zniżkowe

wydawać będzie sekretarz Związku na miej.
sęu.

ŚWIEC 1E
Zebranie Zw. Strzeleckiego. Dnia 16*go lip.

ca br. odbyło się w sali p. Trzebiatowskiego w

Śl'iwicach zebranie miesięczne miejscowego Od
działu Związku Strzeleckiego.

Zebranie zagaił prezes oddziału Mróz ha.

slem ,,Cześć'. Następnie sekretarz O ddziału

Kowalewski Edmund odczytał prot'okół z ostat

niego zebrania, który'przyjęto bez zmian, Po

załatwieniu szeregu spraw bieżących, zebranie

uchwaliło jednogłośnie następującą rezo'lucję
skierowaną przeciw terorowi, stosowanemu

przez bandy hitlerowskie w stosunku do oby.
wateli narodowości polskiej na terenie W ol.

nego miasta Gdańska.

,,Zebrani w dniu 16. 7. 1932 r. czł'onkowie

Oddziału Związku Strzeleckiego w Śliwicach
na wieść o barbarzyńskich, bestjaliskich czy.
nach band hitlerowskich na terenie Wolnego
miasta Gdańska 1. protest'ują jaknajuroczyściej
przeciw rozpanoszeniu się band hitlero wskich

na terenie wolnego miasta Gdańska, otaz prze
ciw szykanom i prowokacjom , stosowanym
przez bandy hitlerowskie w stosunku do oby.
wateli narodowości polskiej.

2. Domagają się od przedstawicieli rządu
polskiego, by- jaknajkategoryczniej wystąpili
w stosunku do Gdańska w obronie naszych
współbraci.

3. Przyrzekają, że w każdej chwi'H gotowi są

stanąć z bronią u Sogi w obronie Oiezyzny.
Po uchwaleniu rezolucji prezes oddziału

solwował zebranie hasłem ,,Cześć".

WetorZCŹIM*
— Młodociani świętokradcy pod kluczem.

W noey ,z '9 na 10 b. tn. włamali się nieznani

sprawcy do kościoła katolickiego w Dębowej
Łące pow. wąbrzeskiego, gdzie rozbili dwie

skarbonki blaszane z których zabrali zawar.

tość. Wszczęte natychmiast dochodzenia do.

prowadziły do ujęcia sprawców w osobach

Stróżyńskiego Stanisława lat 18, i Kremera

Willego lat 14, z Dębowej Łąki, którzy przy.
znali się do czynu i część skradzionej gotów,
ki zwrócili. Młodoc-ianych świętokradców
przytrzymano i odstawiono do Sądu Grodz.

Łiego w Wąbrzeźnie,

Pozdrowienia z Stolonie
ielniei TNSW. w DifioMn

Urocze letnisko Dilok (pod Mikułiczynem
na Podkarpaciu) jedna z najcenniejszych pe,
reł Beskidu Wschodniego, cieszy się także w

tegor'ocznym sezonie pokaźną frekwencją g o

ści, mimo że w innych 'ośrodkach k'limatycz.
nych gór kołom yjskich obniżyła się nieco cy.
fra kuracjuszy, niewątpl(iwie z powodu ogól*
nego przesilenia gospodarczego. Korzystną tę
statystykę Diłoka przypisują niektórzy ba.

jecznemu, wprost feeryjnem u położeniu na*

szego letniska, in ni zaś tłumaczą to zjawisko
poprostu kaprysem wody, która nasz D iłok

specjalnie sobie upatrzyła.
Swoiste a sympatyczne piętno nadają aa*

szemu letnisku kolonje młodzieży szkolnej,
zwłaszcza kolonja stworzona przed dwoma la*

ty przez toruńskie Koło T. N . S. W . (Towa*
rzystwo Nauczycieli Szkół Średnich i Wyż*
szych). Na szczycie góry ,,Diłok" (około 600

m. ponad poziomem morza) wybudowano
przed paru laty obszerny i wygodny dom sy*
piallny, goszczący co rocznie dwie partje mlo*

dzieży szkolnej pomorskiej. Wspaniała pano
rama gór, roztaczająca się przed oczyma m loc

dych pensj'onarjuszy, bliskie kąpiele w szemrzą

cym tuż u stóp góry Prucie i dobra komu*

nikaeja z resztą świata, zapomocą położonego
u podnóża góry przystanku kolejowego umi*

łają pobyt w tem rajskiem ustroniu.

Ubiegła niedziela zapisała się w kronice

kolonji odwiedzinami burmistrza Mikuliczy.
na radcy leśnictwa p. Dufeka, miejscowęgo
lekarza okręgowego D .ra Jossego, Księdza Z u

ka i innych wybitnych osobistości, których
zarząd kolonji podejmował skromnym obia*

dem. Odwiedziny te są wyrazem zasłużonej
życzliwości, którą władze l'okalne otaczają
sympatyczną kolonję.

Boriqszhofvn
powiał cSioiniclfii

— Z życia Powstańców i Wojaków . W nie*

dzielę, dnia 10 b. m. odbyło się po nabożeń*

stwie w lokalu p. Pawłowskiego miesięczne ze*

branie Tow. Powstańców i W ojaków O. K .

V III placówki Borzyszkowy. Po zagajeniu
przez drh. prezesa Gryla, odczytaniu protokó*
łu z ostatniego zebrania i omówieniu bieżącej
korespondencji, zda! druh Brzośkowski spra*
wozdanie z powiatowego zjazdu delegatów w

Chojnicach, poczem druh Słomiński wygłosił
obszerny referat p. t . ,,Coś się na święcie po*
psuło". Obecny jako gość druh Jackowiak,
członek placówki w Kościerzynie i były dłu.

goletni prezes tut. placówki, w yraził swoje u,

znanie, ie wojacy borzyszkowscy zostali wier*

ni przysiędze, złożonej przy okazji poświęcę*
nia sztandaru, tworząo karny oddział naszej
armji rezerwowej i służąc ofiarnie Ojczyźnie,
a nie stali się ślepemi figurkami idącemi na

pasku hetmanów samolubów i partyjników,
stawiających własne ambicje ponad dobro

Państwa. Na wniosek dh. Słomińskiego przy*
jęto jednogłośnie następującą rezolucję: Pen*

wstańcy i W ojacy O. K . V III placówki borzy*
szkowskiej łączymy się w manifestacjach spo*
łeczeństwa polskiego przeciw naruszeniu cało*

ści granic Rzeczypospolitej i pokoju europej*
skiego. Stwierdzamy, że na rozkaz naszego

ukochanego Wodza jesteśmy gotowi do wszel*

kich ofiar w obronie Pomorza i Morza. Na

zakończenie odśpiewano: ,,Nie rzucim ziemi,
skąd nasz ród" .

Programu radiowe
Sobota, 23 lipca:

Warszawa: 11.58 Sygnał czasu z Warsz.

Obs. Astr., hejnał z Krakowa. 12,40 Urz.

ke'm. PIM . 12,45-13,25 Suita ,,Arlezjanka"
G. Bizet'a w wyk. ork. symf. pod dyr. P. Cha,
gnon (płyty). 15,00 Kom. gospodarczy. 15,10
- 15,30 Melodjc z filmów dźwiękowych (ply.
ty). 15,30 Wiad. wojsk, i strzeleckie omówi

z ramienia Wojsk. Inst. Nauk.*W ydawn. red.

J. I . Targ. 15,40 Słuchowisko z Wilna. 16,05-
16,35 Orkiestry wiejskie (płyty). 16,40 Odczyt.
17,00-18,00 Koncert popc*ł. w wyk. małej or.

kiestry pod dyr. K . Wiłkomirskiego. 18,00
, , O rlątko" w pamięci Warszawy. (W setną
rocznicę zgonu ks. Reic'pstadtu)", wygł. p. .T.

Meisser. 18,20-19,15 Muzyka taneczna, ork.

pod. kier. Maksa Ronczki. 20,00 -21 ,00 Kon*

cert wiecz. W yk .:O rk. Filh . Warsz. pod dyr.
St. Nawrota, L. Szczepańska (sepr.) i L. Ur*

stein (akomp.) 21,00—21,15 Feljeton literacki.

21,15 D. o. koncertu. 21,55 Kom. Gł. Wojsk.
St. Meteorolog, dla kom. lotn. 22,05—22,40

Utwory Chopina w wyk. J. Turczyńskiego.
22,40 Wiadomości sportowe. 22,50—24,00 Mu,
z y ka taneczna.

,,0 m tia| Uitlerowshie
gniazda'



SOBOTA. DNIA 23 LIPCA 1932 ROKU

Gteldy
Warszawskie notowania

walutowe.
i dnia 21 VII 1932 r.

Transakcje K-upno
WALUTY,

Dolary St. Zjedn, . . . . i -r

DEWIZY.

Belgja . ..... ...... ...... ..... . , . . 123,80-124,16
Gdańsk ......... 173.95—174.38

Holandja 359.60 -360 ,55
Kopenhaga ..... ...... ...... .. . 170.00—

Londyn ........ 31,78- 31,77
Nowy York ... .... 8.923-

Nowy York telegr. ..... 8 ,928- 8,948
l'ary* ....... 34,98 - 35,07

Praga ..... ...... ...... ...... ...... 26.41 - 26,47
Sztokholm ........ 164.00—

Szwajcarja ........ 173,85-174 ,28
W i o c h y .................................. 45.60 - 45.82
Berlin (w obrotach nieofic.) . . 211.95

Notowania ziemiopłodów
w Poznaniu

Dostawa bieląca, parytet Poznań, handel
hurtowy

ta100kg.zdn21VII 1932r

żyto . ...... ...... ...... ...... ...... ...... ..... 20.00 -20,50
Pszenica .... ... 21,50-22,00
Jęczmień . , 16,50-17 .50

n browar. ..... .. ..... ....
—

Owies pastew. ..... 19,50-20.00
Mąka żytnia .......

* 6 5 % ................... 33,25-34,25

tt pszenna 65% ..... 35,00-37.00
Otręby żytnie ....... 12.25 -12,50

ft pszenne ...... 10.00- 11.00

Rzepak
'

. 25.00 -26,00
S e r a d e la ....................... . , ,_________

Łubin niebieski . .... 12,00— 14,00
ż ó ł t y ............................ 1600-17 .00

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w K.M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 21 VII. 1932

Pszenica nowa . ... ... 245-247

z.yto nowe .... .. .... .. .... .. .... .. .
—

Jęczmień browar. ....
~

Jęczmień przem. pastewny . , J61 172

Owies marchijski . 161— 163

Mąka p s z e n n a ........................... 29,25-33,75
Mąka żytnia 7 0 % ................... 24,75-26,50
Otręby pszenne ...... 11,60-11,90

.. ż y t n i e ............................ 10.20-10.60
Groch Victoria ...... 17,00-23,00
Groch drobny jadalny .... 21,00-24,00
Groch pastewny ...... 15,00-19.00
P e lu s z k a ............................ 16,00-18,00
Bób ..... .. .... ...... ...... .. .... ...... ... 15,00-17 ,00
Wyka . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. 17,00 -19,00
Łubin n i e b

'

e s k i .................... 10,50-11,50
Łubin ż ó ł t y ............................. 15,00 -16,50
Seradela ...... .

—

Kuchy ln i a n e ............................ 10,40-10,70

Wstyp w szeregi LODP.

Dnia 20 lipca br. o gódz. 8 wieczorem zasną? w Bogu po długich i ciężkich
cierpieniach przeżywszy lat 57

Sa Pa

Feliks Lowasser
emerytowany pow. lekarz weterynarii.

Oczem zawiadamia stroskana

Brodnica, dnia 21. lipca 1932 r. ROClzIH3u

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 23. hm. z domu żałoby o godz, 3 popołudniu.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 22 lipca 1932 roku o godzinie 10-tej przed
południem sprzedawać będę przy ulicy Chełmińskiej
10 najwięcej dającemu za natychmiastową zaplatąó 1

pianino; o godzinie 12-tej u spedytora Sądeckiego: 1

dywan, kanapę dużą i wiele innych rzeczy.

Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.
Zl. 1283/8 5241

Po dłuższej przerwie rozpocząłem po
nownie praktyką lekarską 5087

prywatną ifeasowwą
Sr. Jtntani JEangowsfoi,
Sdaiisfł, Molzmarkt 2T.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY

'W dniu 23 lipca 1932 r . sprzedam najwięcej da
jącemu za gotówkę: o godz. 11,30 przy uL Gdańskie)
23 (st. nr .) w oiicynie: bibljotekę, 2 dywany, 5 lamp.
biurko, 2 fotele, 2 kanapy, 2 obrazy, stół, 10 krzeseł
3 okna łiran, bufet, kredens, zegar, leżankę, 3 wazy
kryształ., niklowy serwis do kawy, 5 karaiek kryształ.,
serwis porcelanowy na 6 osób, karlkę i 6 kieliszków
kryształowych, maszynę do szycia i umywalkę.

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

ZL 1282/8 5240
PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 23 lipca 1932 r. sprzedam najwięcej dają
cemu za gotówkę o godz. 15 przy ul. Gdańskiej 76
(n . nr .) w f-ie Herzke: pianino ,,Donadon i Boli Berlin",
biurko, lustro, lexikon ,,Jedermanns" 7 tomów, 106

tsiążek beletrystycznych nie m , biurko, aparat do na
pełniania butelek 8-kranowy, urządzenie składu i war
sztatu rzeźnickiego (3 maszyny, motor, transmisję), 2

tombanki, 3 wagi, wystawa do okna i inne).
Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 1264/8 5238
PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 23 bm. o godz. 12 w południe sprze
dawać będę przy ul. Chrobrego 21 najwięcej dającemu
za natychmiastową zapłatą; t biurko, 2 stoły, 1 szalę,
1 szafę do akt, 1 fotel przed biurko, 1 kredens.

Łączka, kom. sąd. w Bydgoszczy

Zl. 1281/8 5239
PRZETARG PRZYMUSOWY

W dniu 23 lipca 1932 r. sprzedam najwięcej da
jącemu za gotówkę; o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 4

(st. nr .): szalę żelazną i 2 zegary ścienne; o godz. 12,30
przy Gdańskiej 137 (st. nr.): zegar stojący; o godz. 13
przy ul. Zamoyskiego 15: radioaparat 4 lampkowy
kompl.; o godz. 13,30 przy ul. Paderewskiego 7 (st.
nr.): garderobiarkę i figurkę; o godz, 14 przy ul, M i-

roslawskiego 1: 2 wozy i 2 konie robocze.

Stężycki, kom, sąd. w Bydgoszczy.

Zl. 854/8 5237
PRZETARG PRZYMUSOWY

Dnia 22 lipca 32 o godz. 3-ciej po poł. sprzedam
w Solcu Kujawskim przy ul. Bydgoskiej 33: najwięcej
dającemu za natychmiastową zaplata: szafę do rzeczy,
szafonierkę i zegar ścienny.

Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spół
dzielni Nr. 58 przy Domki Ogródkowe spółdzielnia z

odpowiedzialnością ograniczoną w Chojnicach zapisa
no dziś: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 24 lu
tego 1932 zmieniono S 7 6tatutu w brzmieniu następu-
iącem: Członkowie odpowiadają za zobowiązania Spół
dzielni zadeklarowanym udziałem. Oprócz tego pono
szą za zobowiązania spółdzielni odpowiedzialność do
datkową ograniczoną do wysokości 500 zł. za każdy
zadeklarowany udział, Oraz uchwałą Rady Nadzor
czej z dnia 24 lutego 1932 wybrano w miejsce budo
wniczego Helmuta Baldamusa. budowniczego Józefa
Ptaszyńskiego a w miejsce Franciszka Peplińskiego
księgowego Brunona Zielińskiego. 5229

Choinice. dnia 31 maja 1932 r.

R. Sp. 58. Sąd Grodzki

O BWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. nr. 411 zapisano dziś firmę Leon Szamotulski,
handel bydła i drobiu w Chojnicach, a jako właścicie
la tejże Leona Szamotulskiego z Chojnic.

Choinice, dnia 24 czerwca 1932 r 5231
RN,A.411. Sąd Grodzki

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spół
dzielni pod nr.39 przy Banku Ludowym sp. z in odp
w Chojnicach zapisano: Członek zarządu M arceli Na
górski z Chojnic wystąpił z zazrądu a w jego miejsce
wybrano Anastazego Barańskiego emeryt, inspektora
szkolnego z Chojnic. 5232

Choinice, dnia 6 lipca 1932 r.

RSp.39 Sąd Grodzki

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze spół
dzielni Nr. 58 przy Domki Ogródkowe Spółdzielnia z

odpowiedzialnością ograniczoną w Chojnicach zapisa
no dziś: Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 24
kwietnia 1932 znieisono g 3 statutu w brzmieniu na
stępującym: Celem spółdzielni jest podniesienie do
brobytu swych członków przez budowanie i dostar-

,rn wŁ- -- r^r~' - 1

a dotychczasowy 5 3 pozostawia się jako 3a zmie
niając w nim pierwsze słowo ,,celem" na ,,przedmio
tem".

Chojnice, dnia 31 maja 1932 r. 5230

Sąd Grodzki

OBWIESZCZENIE. W tutejszym rejestrze handlo
wym A. pod nr. 409 zapisano przy firmie Obuwie
właściciel Józef Gray Nowa Cerkiew,

Choinice dnia 30 czerwca 1932 r 5233
R. N. A. 409. Sąd Grodzki.

Po*izuhulę

Korepetytora
do łaciny- dla uczenicy 8*ej
klasy7. Zgłosić się.: Gru*

dziądz, ul. Moniuszki nr. 6.
m 7. Wróblewski, w godz.
io-ją.

Skład
rzeźnicki z urządzeniem
sprzedam zaraz z mieszka*
niem lub bez Gdynia*Chy*
lonja dom Vossa rzeźnictwo.

Zganioną
książeczkę wojskową unie*
ważniam. Augustyn Stefa*
nowski. 5224

Oszczędna
Pani domu

używa

KAWĘz Nowoczesnej
Palarni Kawy

8S. Araczcwsk!
Toruń, Chełmińska

. przy Rvnku.

Zanim
kupisz no we, zajdź do

,Okazjopolu" obejrzeć uży*
wane łóżka, stoły% szafy,
lustra, rowery, maszyny do
szycia, patefony, siodła" ofi*
cerskie przepisowe, elektro*
luxy do odkurzania, kilimy,
płaszcz, ubrania, obuwie,
powózka parokonna, sorto*
wnice do kaszy, teodolit uni*

wersalny, opalograf. moto*
cykl, maszyna do krajania
papieru oraz wszelkie uży*
wane rzeczy za bezcen.

,,Okazjopot,(
Grudziądz, Plac 23 Stycznia
28 (dawn. nr . 14! w pod*

wórzu. 1460

Szkota
iturotf Standami r

itd. imienis ,,Bergera" To*

ruń, przeniesione ul. Małe

Garbary 5, (biuro Weesego).
5234

Ostrzeżenie.
Ostrzegam przed wydzier*
żawieniem mieszkania w

moim domu Toruń. Prosta
18/20, bez mej w'iedzy.
5242 Właścicielka.

Nafianici
Steje, butelki duże,
weka, garnki kamien
ne, szkło, fajans, por

celana poleca

SZWfANSftl
Toruń, Szewska 12 w domu
p. Araczewskiego i przy ul.
Różanej 1. przed Łukiem
Cezara. 5093

amatorzy
fotografji, którzy chcą mieć
dobre rezultaty dają wszel*
kie swe prace do wykonania
Folo Soiichalskł
Toruń, ul. Strumykowa.

4503

SIATKÓWKA
HUO.DtTKBi 3IBTKO.ta tł
T l ieT; (a,SPORT-
Ig*52 f BŁOCH
lv .r Ili TORUtil

ZIOŁA
LECZNICZE

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, pluc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, upła*
woin, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi,astmie,
błędnicy, sklerozie, artrety*
zmówi, ręumatyzmów'- etc.

Żądajcie bezpłatnej
broszury oouczejacejl
Adres: Łłszkl-Apteka.

475i

PRACOWNIA

FUTER
Toruń,- na ulicy Bydgo
skiei: 44*46 będzić czynna
od 1 sierpnia. 4552

Planu
budowlane wykonuje tech*
nik . uprawniony rów'nież i

do kierownictwa budową.
Wymagania skromne.

Łaskawe oferty 4*43- 51?0

Książki
szkolne

kupuje Księgarnia Wójcie*
chó-wskiego, Toruń, Stary
Rynek. 5236

Gospodarzu
najserdeczniejszy sąsiad pa*
trzy zazdrośnie jak ci świ*
nia od prawdziwej Centra*
liny Michałowskiego szybko
rośnie. W aptekach, dro*

gerjach i składach. 5243

Zaginał
piesek bronzowy ,,Pinczer"
za w-ynagrodzeniem oddać.
Toruń. Mickiew'icza 58, par*
ter. 5201

REPERTUAR

TEATRDI

W piątek dnia 22 b. m.

teatr n'eczynny.

W sobotę- dnia 23 b. m.

o godz. zo*tej
Premjera

Sztuka .w 4 aktach

PagiioPa
(Ceny do połowy

zniżone).

W niedzielę, dn. 24 bm,
o godż. i6*tej

Operetka Zdrojowa
Ciechocinka

Przedstawien;epopołudn.
Ortów"

Operetka w 3 aktach
Granichstedtena- z wyst.

ELNY GISTEDT.

(Ceny zniżonej.

W niedzielę, dn. 24 bm.
o godz. 20*tej

Operetka Zdrojową
Ciechocinka

.)Hr6towa
!*liliartiów"

Operetka w 3 aktach

Leo, Falla z wyst. Elny
Gistedt.

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego ------- ---------------- --------

Zamawiam niniejszem abonament*) na nD acń Pomorski" , ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień Bydgoski",
na sierpień i wrzesień 1932 r- i proszę należność — Z ł . 6.78 pobrać przez

listowego.

Imię i nazwisko ........

Miejscowość ...... Poczta

Hwil poczlowu
Odbiór kwoty Zł. 6.78 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski*',

,,Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki**, ,,Gazeta Gdańska**, Dzień Byd-
gcski" za mieś. sierpień i wrzesień 1932 r- potw erdzam

* ) Niestosowne przekreślić,
dnia-

KWIT ABONAMENTOWY

Do Urzędu Pocztowego -

________

Zamawiam niniejszem abonament*) na ,,Dzień Pomorski" , ,,Gazeta
Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska**, ,,Dzień Bydgoski",
na miesiące sierpień 1932 r i proszę należność — Z l . 3.39 pobrać przei
listowego.

Imię i nazwisko —

Miejscowość ........ Poczta-----

Kwil pocztowy
Odbiór kwotv Zł. 3.39 tytułem prenumeraty *) ,,Dzień Pomorski"

Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki", ,,Gazeta Gdańska", ,,Dzień byś
goski" za mies. sierpień 1932 r. potwierdzam.

dnia.

Niestosować przekreślić.
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Zostatniej ctkmili

Niesłychani) gwałt Hitlerowców
Polska rodzina w Gdańsku wyrzucona z mieszkania

Co na Mo władza? - Co liga Narodów?
W tych dniach dopuścili się hitlerowcy

niesłychanego gwałtu. W domu przy ulicy
Johannigsgasse 61 mieszka polska rodzica

Galickich, która bezprawnie została wyrzus
eona z mieszkania przez 6--ciu umundurowa*

nych hitlerowców. Incydent ten miał prze*
bieg następujący:

Właścicielem wyż ej wylmienionego domu

jest członek pa rtji hitlerowców, który oświad*

czył, że nie zniesie w swoim domu Polaków.

Sprowadził więo sobie 6 towarzyszy hitlerow*

ców i w czasie nieobecności gospodarzy mie,
szkania, gdy w domu została tylko 10 letnia

dziewczynka, któ ra się zamknęła na klucz,
rozbił drzwi i przy pomocy swych towarzyszy
wyrzucił przez okno i drzwi urządzenia iniesz

kania. Gdy starsze dzieci przybyły do do*

mu i zamierzały obronić się przed gwałtem,
zostały przez hitlerowców poturbowane i po*
bite. Jedna z córek Galickiej przyprowa*
dzila następnie dwóch policjantów. G dy po

licjanci ci zamierzali przeciwstawić się hit*

lerowcom, poznali ci ostatni w policjantach
swoich towarzyszy p artyjnych wobeo czego
zawołali: ,,N ie troszcie się o to co się tu dziej
je , my właśnie wyrzucamy Polaków. Polis

cjanci uśmiechnęli się na to i opuścili miesz*

kanie.

G d y p rzyb yła w międzyczasie właścicielka
mieszkania p. Galicka udała się na odwach

policji N r . 2 jeden z policjantów oświadczył:
, ,Co wy właściwie szukacie w Gdańsku? W

dniu 31 lipca wyrzucimy wszystkich Polaków,
a kto jeszcze tutaj pozostanie zostanie powie*
szony na latarni. Rozpoczniemy od Polskiej
Dyrekcji Kolejowej' *.

Połamane i porozrzucane przedmioty znaj*
dują się jeszcze w podwórzu tego domu. —

Całą noc po opisanym zajściu rodzina G a T;c*
kich spędziła bez dachu nad głową. M iędzy
pożałowania godnemi ofiarami niesłychanego

tego gwałtu znajdują się drobne dzieci!

Do czego już doszło w Gdańsku! Hńle*

rowcy przywłaszczają sobie prawa wyrzucania
Polaków z mieszkań, a ofiary gwałtu nie znaj*
dują opieki u powołanych do tego czynników.

HansiiAiitja przcctwoolska
poatcjf gtSańslficf

Dowództwo policji gdańskiej wyzyska
ło okres urlopów, aby przeprowadzić kam-

panję przeciwpolską pod płaszczykiem w y
cieczki krajoznawczej przez Prusy wzdłuż

granicy polsko-niemieckiej od Frankfurtu

nad Odrą aż do Lignicy. W wielu miej
scowościach komendant policji gdańskiej
Frcboff, biorący udział w wycieczce, w y
głaszał przemówienia polityczne, w któ
rych żądał przyłączenia Gdańska do Nie
miec.

Należy zaznaczyć, że przełożeni preze
sa policji gdańskiej nie uznali za wskazane

pouczyć, że urzędnik gdański popełnia ja
skrawe nadużycie władzy, jeśli występuje
z przemówieniami, skierowanemi przeciw
statutowi V /. M , Gdańska.

,,Powstańcu nrzcciw
pafisiczfjźnie" z IfsS(a
przed oltliczem sprawletłlł*

woSci

Przemyśl, 22, 7. (Pal). Oneg'daj o godz. 8

rano rozpoczął się w Sanoku przed sądem do
raźnym proces przeciwko czterem wieśniakom

oskarżonym o wywołanie i udział w wypad
kach, które miały miejsce w powiecie leskim

w końcu czerwca rb.

Na ławie oskarżonych zasiedli Wasyl Dn-

nyk lat 28, Michał Małecki lat 23, Piotr Ma-

deja łat 29 i Antoni Posławski lat 28 Proku
rator oskarża wyżej wymienionych że brali

udział w rozbrojeniu patrolu policyjnego, o

splądrowaniu plebanji i ograniczenie wolności

osobistej księdza rz. -katolickiego, proboszcza
Ciebiery. Wskutek napadu na oddział p j(icii
: ostrzeliwanie go z bronj palnej ostremi nabo

jami władze były zmuszone użyć dla przywró
cenia ładu nadzwyczajnej siły co kwalifikuje
*hrodnię oskarżonych jako przestępstwo z par.
7 ) ustawy karnej i art. 32 rozporządzenia Pana

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 marca

19.8 r. o postępowaniu doraźnem.

Po odczytaniu aktu oskarżenia nastąpiły ze

zner.i a świadków. Jako pierwszy zeznawał

świadek komendant P P w Lisku podkomi
sarz Sołtys, który szczegółowo przedstawia
przebieg zajścia. Następnie ks. Ciebiera --po-
wkdziaf o przebiegu zajść w dniu 30 czerwca

br. w Łobozwi.

Przemyśl, 22. 7. (Pat.) Z więzienia sądu
okręgowego w Sanoku zwolnionych zostało

wczoraj dalszych 40 oskarżonych, aresztowa
nych w związku z zajściami w Łobozwi. Ra
zem z poprzednio zwolnionymi wypuszczonych
zostało r.a wolność 70 aresztowanych. Pozosta
je jeszcze ckoio 70 osób w tem bardzo znacz
na liczba cyganów z Jasiennej i kolonistów

niemieckich.

Lozanna dobiła Grandiego
Bgly wioski minister - ambasadorem Italii

w Londonie
Jak donosiliśmy wczoraj, w Italji na

stąpiła rekonstrukcja gabinetu. Mussolini

ujął w własne ręce ster polityki zagranicz
nej, obejmując portfel Grandiego, ,,Temps",
omawiając obszernie fakt ten, zwraca uwa
gę, że objęcie teki Spraw Zagranicznych
przez Mussoliniego, które nastąpiła bez
pośrednio po Konferencji w Lozannie, może

być interpretowane jako wyTaz niezado
wolenia najwyższych sfer w Rzymie z re
zultatów ostatniej konferencji międzynaro
dowej nietylko pod względem gospodarczym
i finansowym, lecz głównie z punktu w i
dzenia politycznego. ,,Rzeczywiście — pi
sze ,,Le Temps", polityka rewizji trakta
tów, uprawiana od kilku łat przez rząd
włoski, nie odniosła w Lozannie w żadnej
dziedzinie sukcesu, podczas gdy Hertiot

potrafił zapewnić powodzenie francuskiej
tezie poszanowania traktatów , wprost prze

ciwnej włoskiej koncepcji.
Dymisja Grandi'ego wywołała w Lon

dynie bardzo silne wrażenie, Grandi bo
wiem był tu ogromnie popularny i ucho
dził za zdecydowanego zwolennika zbliże
nia Włoch z Wielką Brytanją. W kołach

politycznych przypisują dymisję Grandiego
niepowodzeniom polityki włoskiej w Lo
zannie, gdzie Włochy, mimo iż są wielkiem

mocarstwem, zeszły na drugi plan i były
w cieniu rozmów angielsko-francuskich,

Londyn, 22. 7. (PAT). Omawiając ustą*
pienie Grandiego ,,Times" stwierdza, że kon*

ferencja lozańska była ciosem ostatecznym,
który dobii Grandiego, przyczem w onlnji
w ło skiej cios ten wymierzyła Wielka Brytanja

Ścisła współpraca W ielkiej Brytanji
i Francji w Lozannie i po Lozannie

a zwłaszcza interwencja Herriota a wznowię*
n i e ,,entente cordiale" wywołała we Włoszech

pogląd, że W łochy zostały przez Wielką Bry*
tanję porzucone i zapomniane.

W kołach dyp'omatycznych — stwierdza

,,Times'* — wiedzą z pewnością, że Grandi

będzie szybko powołany na odpowiedzialne
stanowisko ambasadora w Londynie. ,Times'
podkreśla, że nominacja taka byłaby w Wiel*

kiej Brytanji radośnie powitana, lecz również

dziennik uważa, że byłoby nie pożądanem dla

Europy, gdyby polityka, którą reprezentował
Grandi, mianowicie oparcie się o Wielką Bry--
tanję — uległa zmianie.

Na Wschodzie spohói
Zaśetliłaiile Bfonfliktu iaipwltsktt'Ciifńskkgo

Tokjo, 21. 7. (Pat). W edług źródeł ja
pońskich zajście w Jehol zostało wywołane
ostrzeliwaniem samolotów japońskich, któ
re tem samem z-ostały zmuszone do kano
nady, W edług doniesień z Mukdenu in
cydent ten jest już skończony, Japonja
nie zamierza w związku z tem zajściem
w szczynać jakichś dalszych kroków .

Paryż, 22. 7. (PAT). Do Chao*Yang w pro*
w incji Jechol wysłano onegdaj oddział wojsk
japońskich. Główna kwatera japońska oświad

cza, że jedynym celem tej ekspedycji jest
udzielenie pomocy porwanemu przez Fandy*
tów chińskich oficerowi Ischimo oraz naprawa
toru kolejowego.

Katastrofa finansowa Belgii
Rewizja renl inwalidzBctcla i eisiergi(ar ma nraiowaC bsadZei

W związku z pogłoskami, jakoby prem-

jer belgijski Renkin miał zażądać od przy
wódców stronnictw, udzielenia mu dykta
tury finansowej, należy podkreślić, iż pro
jekt swój premjer Renkin złożył jedynie
dlatego, że w chwili obecnej parlament
belgijski rozejdzie się na wakacje, a pań
stwo belgijskie znajduje się w obliczu bar
dzo ważnych problemów gospodarczych,
których natychmiastowe rozwiązanie jest
konieczne. Projektowane pełnomocnictwa
finansowe mają przysługiwać ministrowi do

dnia 1 Mstopada b. r.

Z drugiej strony jednak, polityka gospo
darcza Belgji w chwili obecnej przechodzi
bardzo krytyczny okres.

Deficyt na rok budżetowy 1932

zapowiada się w wysokości 3 mil
iardów franków, co przy ogólnym budżecie

belgijskim, wynoszącym 9 miljardów fran
ków, jest sumą olbrzymią. Jednym z pierw
szych środków, które mogą tę sytuację w y
jaśnić, jest rewizja rent inwalidzkich i

emerytur. Tego jednak rząd, ze względu
na silny opór, związków b. wojskowych i

inwalidzkich, nie może uczynić bez utraty
popularności, z którą liczyć się musi przed
zbliżającemi się wyborami,

Jak udowodnił minister Francqui, w

Belgji blisko 90% b. wojskowych pobiera
renty inwalidzkie, co stanowi katastrofal
ną wprost cyfrę 2 m'.Ijardów!

Nic dziwnego, że na tem katastrofal-

nem podłożu finansowem rozrasta się ko
munizm, którego wyrazem były ostatnie

strajki kierowane przez... centralę komuni
styczną z Berlina.

Sprawy rolnictwa n**
gfzisiciszcBn posiedzeniu

Rady Flinfslrów
(o) Warszawa, 22. 7. (Teł, wŁ). Dzi

s-iaj po południu odbędzie się posiedzenie
Rady Ministrów pod przewodnictwem w i
cepremiera Zawadzkiego, na którem zała
twione zostaną dekrety Prezydenta Rze
czypospolitej w sprawie rolnictwa, które
ostatnio spadły z porządku dziennego Ra
dy Ministrów,

Gdańsk i Pomorze
w ciebawym arlnkulc tfugod-

asika Prfszpsnńsfcregm
Barcelona, 22. 7. (Pat). Tygodnik ka-

taloński ,,Mirador" poświęcony zagadnie
niom kulturalnym i najważniejszym proble
mom polit. zamieszcza art, w kwestji Gdań
ska i Pomorza. Autor rozprawia się ze

wszyskiemi pretensjami Niemiec w sposób
stanowczy, przyznając Polsce pełne prawa
tak historyczne, jak i ekonomiczne. ,,M ira -

dor" podkreśla z wielkiem uznaniem pełną
taktu postawę Polski w odpowiedzi na nie
ustanne prowokacje niemieckie.

Wyrok Śmierci no

Gorgonową skasowany
(o) Warszawa, 22. 7. (teł. wł.) Wczoraj

przed Sądem Najwyższym rozpoczęła się ro z
prawa kasacyjna przeciw Ricie Gorgonowei.
N a sali zgromadziła się duża ilość publiczno*
ści, przeważnie kobiet. Po otwarciu i-ozpra*
wy sędzia Wyrobek zreferował przebieg prze*
wodu sądowego oraz przebieg samej tragedj*
w Brzuchowicach. Referat jego trwał kilka

godzin, poczem nastąpiły przemówienia obroń

ców, adw. Axera i Ettingera, którzy dema-

gali się skaisowania wyroku I instancji, za-

wotowanego ich zdaniem niezgodnie z kodek*

sem karnym.
O godz. 11.20 wiecz. po całodziennej roa*

prawie Sąd Najwyższy wydał wyrok, kaso*

jący wyr ok I istancji. Sądu przysięgłych we

Lwowie i na w-niosek obrońcy Ettingera prze*
kazał sprawę do ponownego rozpatrzenia są*
dowi przysięgłych w Krakowie.

Szybowce polskie
po raz pierwszo na arenie

miedzgnarodowei
Frankfurt, 22. 7. (PAT). Konkursy wlo

tach boa silników na wzgórzach Roehn trwać j
będą od dnia 18 do dnia 31 lipca rb. Zgroma
d ziły one na starcie 75 maszyn. Ze zgłoszeń
zagranicznych utrzymały się tylko polskie.
W szystkie inne bądź odwołano, bądź odrzuco
no, stosując ostre wymaga(nia odnośnie do ja 
kości maszyn.

Polskę reprezentować będą 2 maszyny,

zgłoszone przez Aeroklub warszawski. Niepo
goda uniemożliwia na razie rozpoczęcie po
ważniejszych lotów.

Nurmi nie wierzy w zwy-
cięsMwts* Hasoclfiskiego

Nurmi udzielił dłuższego wywiadu przed
stawicielowi ,,Associated Press" na temat

wyników Olimpjady w Los Angeles. M . in.

Nurmi oświadczył, że Lethinen niewątpli
wie wygra bieg na 5.000 m. Zdaniem Nur-

miego drugie miejsce w tym biegu zajmie
Iso-Hollo, a dopiero na trzecim znajdzie ęię
Kusodński. Nutmi uważa, że taki podział
byłby sprawiedliwym miernikiem sił tych
trzech biegaczy.

Nurmi w dalszym ciągu oświadcza, że
Kusodński jest doskonałym biegaczem, le
pszym niż ludzie myślą, o czem wielki Fin

przekonał się osobiście ostatniego lata.

,,Szkoda tylko — kończy Nurmi — że ten

człowiek biegając na zawodach jest tak

uparty, że każdy rywal umiejący użyć zdro
wego rozsądku łatwo go może złapać for-
1^1 (t

O gfo S z e riE E S wiersz Knilfm. nsstronie7-łamowej . . 0.25 zł
w takale mm pierwszej stronie . . . ............................................. 1 .50 zł
nt drugtaj i trzeciej stronie 1zł- wteksie. ,

*

, 0.60 zł
Drsłwi* xa słowo 15 gr. pierwsze *łowo podwójnie,
Ola popiskujących pracy I nekrologi 25^ zmikl. komunikaty 50 gr.
Im cfskomplikowane i z zastrzeleniem miejsce 20* nadwyżki
W Gdensku ze wiersze m/m na stronie 7-łam*we|. . . ,

*
. 15 fen.

wlt w Ku * 4i. *

mt ,50fen.
Drobne zs słowo 5 fen, - tytułowe . ...................... ................ t0 fe n .

Przy sąd^wem ściąganiu należności rabat upada. Olawszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu, Za terrotaWy druk przepisane
miejsc* ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowieazialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszc- Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilhelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I, p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdyn*a, świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawałkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józei Stanach, Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawntctwoi ,,Dzień Pomorski" , . Dzień Bydąoski,” Gazeta Morska*',

,,Dzień Grudziądzki” . ,,Dzień Kaszubski",
,,Dzień Kujawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A .

w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w eksoedycji miejscowych agencjach.......................... a i ( a

* ^
— zł

z odnoszeniem do domu w Toruniu * *********. 3.40 zł

przez pocztą z od n os ze nie m ...........................

* 5** . 3.36 zł

p od o p a s k ą .................................................... .... .. ........ ........ ... .....

*
. 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca . . ..

* 2.30 zł
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd. .7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za
kładzie strajki). Administracja nie odpo'wiada za niedostarczenie pism-
PRENUMERATA ,,DNIA KUJAWSKIEGO** m iesięcznie w a dm ini
stracji 2.70 zł - na pocztach już z odnoszeniem KwartaSnle 9,27 x

miesięcznie 3,09 zł


